
WYDANfE  A B

I figi fJA lADMiHISTRAflA:
VEffi8«B. frak.Pnw hŁ 71.

l e k f c n  red ak c ji . . *503-59 
„ ad m in is trac ji 24015

r r c r u in c r « tu  m iesięczna A ał. 50 f 
„ kT pa ita lna  13 v 50

N um er po jedynczy 20 gr*

Rok IŁ Nr. 7 P I S M O  C O D Z I E N N E

W schód s ta r c a  7 -o. 45 
Z achód ,  15 , 41

Na terenie Sejmu
O  T E R M I N Y  S E S Y J  

B U D Ż E T O W E J

N a  p ią tk o w em  p o sied zen iu  Sej- 
®iu z n a jd u je  się m. in . w n io sek  w 
sp raw ie  zm iany  a r ty k u łu  25 k o n ­
sty tu c ji, zg ło szo n y  p rzez  pos. R y ­
m arskiego i to w arzy szy . N a  w y ­
c iąg a n y ch  k o n s ty tu c y jn ie  11 1  p o d ­

kom isji, z k tó ry c h  jed en  p rzed ło ży ł 
pos. L ie b e rm a n n  (P . P . S .), d ru g i 
pos. P o d o sk i (B .B .J.

P o  o ż y w io n e 1 d y sk u s ji w ię k sz o - 
4 g ło só w  (w  tem  g łos p rz e ­

w o d n icząceg o  pos. C z e tw e rty ń -  
sk iego ) p rzec iw k o  3 g ło so m  uch w a  
ło n o  w ziąć za p o d s taw ę  d y sk u sji

Pisów  pod  tym  w n io sk iem  złoży ły  p ro je k t p o sła  I.ie b e rm a n a . N a żą- 
sif o p ró cz  cz ło n k ó w  K lu b u  N a ro -  d an ie  p rzed s taw ic ie li k lu b u  B. B. 
dow ego podp isy  cz ło n k ó w  sześciu  p rzew o d n iczący  za rząd z ił 10-m in u -

to w ą  p rze rw ę . P o  w zn o w ien iu  o b ­
ra d  cz ło n k o w ie  k lu b u  B B . zgłosili 
k o m p ro m iso w y  w n iosek , u p o w aż- 
n ia jący  p o słó w  L ie b e rm a n a  i P o -  
do sk ieg o  d o  u z g o d n ie n ia  o b u  p ro ­
jek tów  re g u la m in u  n a d zw y cza jn e j 
ko m is ji se jm o w ej.

W n io se k  te n  p rzy ję to .

Polsk ich  s tro n n ic tw  c e n tru m  i le 
Vłcy.

C elem  teg o  w n io sk u  je s t u su ­
nięcie n ie ja sn e g o  d o tą d  b rzm ien ia  
art. 25 k o n s ty tu c ji w  te j jeg o  czę­
ści, w  k tó re j  m ów i o te rm in a c h , w  
łak ich  S e jm  je s t o b o w iązan y  za­
ła tw ić rząd o w y  p re lim in a rz  b u d że - 
uiw y . A rty k u ł ten  b ow iem , z a k rę ­
c a ją c  S e jm o w i te rm in  3 i p ó ł m ie­
sięcy d la  u ch w a len ia  b u d że tu , n a ­
stępn ie  d a lszy  m iesiąc  S en a to w i i 
A reszcie pó ł m iesiąca  S e jm o w i 
czyli razem  p rz e z n a c z a ją c  n a  ses ję  
bu d że to w ą  m ak sy m aln y  o k res pię- 
ClU m iesięcy , nie w sp o m in a  zu p e ł­
nie, co  się d z ie je  z tem i te rm in am i,
Sdy se s ja  se jm o w a  zo s ta n ie  p rz e ­
tk a n a  sk u tk iem  je j o d ro c z e n ia  —
*ak ja k  to  się s ta ło  w ses ji o b ecn e j, 
k tó rą  sk u tk iem  je j o d ro czen ia  sk ró  
cono  o 30 dni.
■ W p ra w d z ie  o tw ie ra ją c  Se im w 

tłtiiu 5 g ru d n ia  p. M arsza łek  D a ­
szyński zazn aczy ł ex  p rae s id io , źe 
Oczywiście od teg o  d o p ie ro  te rm i­
nu liczy się pu c iom ies ięczny  ok res 
sesji b u d że to w e j, w y ja śn ień .e  to  
Jednak n ie  u su w a  m o g ący ch  się n a ­
darzyć w ątp liw o śc i, in te rp re ta c ji 
dow iem  S e jm u  i je g o  M arsza łk a  
R ząd  m oże o d m ó w ić  siły  d la  sieb ie  
k ią ż ą c e j Z teg o  p o w o d u  o m a w ia ­
ny w n io sek  p ro p o n u je  ta k ą  zm ianę  
a rt. 25 k o n s ty tu c ji, aby  w y raźn ie  
było w nim  p o w iedz iane , że ,,w 
fazie  o d ro czen ia  ses ji S e jm u  bieg  
te rm in ó w  w s trz y m u je  się n a  cały  
czas o d ro czen ia " .

P O J E D N A W C Z Y  N A S T R Ó J
: W c z o ra j pod  p rzew o d n ic tw em

Pos. C z e tw e r ty ń sk ie g o  (KI. N .)
° b ra d o w a ła  n a d z w y c z a jn a  kom isja  ™ i «»j  Ł
,  .  ,  ,  ,  ,  •  i  m sterstw a Spraw  W ew nętrznych, przySejm ow a, p o w o ła n a  do zb ad an ia

W y K  v i  p

lasów na pograniczu polsklem
„P rager P re sse”, donosi, że rząd 

czechosłow acki ma zaciągnąć pożycz­
kę W w ysokości 5,180,000 funtów 
szterlingów , która będzie uży ta  na w y- 
kupno lasów  znajdujących się w  gó­
rach, stanow iących granice państwa.

Lasy te  rozciągające się na w iel­
kich przestrzeniach, znajdują się w  rę 
kach mniejszości niemieckich, które w 
tych m iejscow ościach stanow ią  pow aż 
ną w iększość, i są  tem  sam em  panam i 
granicy.

Pow yższa w iadom ość nie podaje 
w praw dzie w yraźnie, o które lasy  cho 
azi, lecz w zmianka o Niemcach w ła ś­
cicielach. w skazuje, że chodzi tu w  
przew ażnej części o lasy  karpackie, 
graniczące z Polską.

NJWE INWESTYCJE
KOSZTEM 10 M l  LJ ON ÓW ZL.

Dzień polityczny
POWRÓT PRŁM. BARTLA

W c z o ra j w  g o d z in a c h  ra n n y c h  I 
p o w ró c ił ze L w o w a  p rezes R ady  
M in is tró w , p ro f . 3 a r te l  w ra z  z | 
m a łżo n k ą . T . p re m je r a sp o ty k a li 
n a  d w o rcu  m in is te r  sp ra w  w ew n., 
Jó zew sk i, m in is te r  k o m u n ik a c j’, 
K iih n , w ic e m in is te r  sk a rb u , G ro- 
dyńsk i, w icem in is te r  ro b ó t p u b licz ­
n y ch , G órsk i i w icem in is te r  k o ­
m unikacji,- C zapsk i o ra z  p. o. k o ­
m isa rza  rz ą d u  n a  m. st. W a rs z a ­
wę, O lp ińsk i, tu a z ie ż  sze reg  w y ż­
szych u rzęd n ik ó w .

PREMJER BART1 L  
PRZYGOTOWUJE EXPOSE

Prem jer prof. Bartel, po pow rocie 
ze Lw ow a, cale przedpołudnie praco­
w ał w  Prezydjum  R ady  M inistrów  nad 
przygotow aniem  e^pose, które w ygło­
si w Sejm ie w  dn. '0  b. m. Expose p. 
prem iera obejm ie około 20 stron pis­
m a m aszynowego.

PRACE KOMISJI  
BUDŻETOWEJ

Komisja budżetow a w znow i sw e 
prace w dniu 10 b. m. W  dniu tym 
pod obrady komisji w ejdzie budżet Mi

*ajść, k tó re  ro z e g ra ły  się w  p rz e d ­
sio n k u  se jm o w y m  d n ia  31 p aźd z ie r 
tHka r. ub.

P rz e d m io te m  o b ra d  były  dw a 
°d rę b n e  p ro je k ty  re g u la m in u  te j

Przsloty graniczne
między Polską i Niemcami

W tych dniach nastąpiła w ym iana 
hot między Polską i Niemcami w spra 
v,ie przelotów  sam olotów  na linjach 
W arszaw a — Gdańsk, Poznań — Ka­
ow iec , Berlin — Gdańsk i Berlin -— 
Królewiec. Niemcy o trzym ały  dla 

ostatnich sw ych linij powietrz- 
hych w olny przelot przez terytorium  
Dolskie, w zam ian za wolne przeloty sa 
•Dolotów P. L. L. „Lot‘‘i przez tery- 
l 'j rjum niemieckie.

Postanow ienie, zaw arte  w  notach 
°bu państw , weszfo w  życie z dniem 

1 grudnia r. ub.
Dzięki uregulowaniu sp raw y  prze­

lotów nad granica niem iecką, Polska 
ły s k a ł a  skrócenie czasu lotu na lfnji 
Doznań — K atow ice i W arszaw a — 
luańsk (na tej linji sam oloty kursują 

Darazie przez Bydgoszcz) o blisko pół 
Godziny.

rozpatryw aniu  którego w ygłosi d łuż­
sze przem ówienie m in. Józew ski. Ko­
rzystając z p rzerw y w  pracach komi­
sji budżetow ej, w iększość członków  
Komisji budżetow ej rozjechała się.

REORGANIZACJA  
KA S CHORYCH  

Na. dzień 19 b. m. zw ołany został 
ogólnokrajow y zjazd delegatów  zw iąz­
ków  pracow ników , zrzeszonych w Cen 
tralnej O rganizacji P racow ników  Urny 
siowych. Zjazd zajm ie sie sp raw ą pro­
jektu scalenia ubezpieczeń społecznych 
oraz spraw ą reorganizacji Kas Cho­
rych. Specjalna delegacją pracow ni­
ków um ysłow ych uda się w  tych 
dniach do p. Prezesa R ady  Ministrów 
prof. B artla i M inistra P racy  i Opieki 
Społecznej P ry s to ra  celem zaproszenia 
ich do wzięcia udziału w  obradach 
zjazdu.

KONFERENCJA  
W BELWEDERZE

z po.: Św ltaiskim  i Sławkiem
W  niedzielę 5  b. m. przedpołudniem 

p. M arszałek Piłsudski p izy ją t w B el­
w ederze b. P rem jera  p. Św italskiego 
oraz prezesa B. B. W. R. p o s . S ław ­
ka. K unferencja ta  trw ała  kilka go­
dzin

O POWRÓT  
CENNYCH PAMIĄTEK

W  zw iązku z przypadającą w  ro­
ku bieżącym  rocznicą 100-lecia pow sta 
nia listopadow ego kom itet reew akua- 
cji zabytków  polskich z ZSRR. poczy­
nił starania , aby  pow róciły na czas 
do kraju pozostałe jeszcze w  Rosji za­
bytki dotyczące pow stania. B ędą one 
eksponow ane w rocznicę pow stania w  
wielkim zbiorze Muzeum N arodowego 
w  W arszawie,

PUBLIKACJA OSÓB 
SKAZANYCH SĄDOWNIE
Istniejący dotąd oddział krym inal­

ny w  Głównym Urzędzie S ta ty stycz­
nym  przekształcony został zgodnie z 
nowym statu tem  Urzędu, uchw alonym  
przez Radę Ministrów, w  oddzielny 
w ydział sądow y.

W ydział ten rozpoczyna w ydaw a­
nie szczegółow ej publikacji, k tóra za­
w ierać będzie w ykazy  osób skaza­
nych sądow nie, jakoteż uniew innia­
nych przez sądy. Publikacje takie uka 
zyw ać się będą w  odstępach kilkuty­
godniowych i zaw ierać będą dane o 
osobach skazanych i uniew innionych 
od roku 1924-25.

ZAMKNIĘTO
646 syna gog

Moskwa. —  Z o g ło szo n e j tu  
s ta ty s ty k i sow ieck ie j w yn ika , że 
n a  U k ra in ie  n a  o g ó ln ą  ilo ść  1400 
synagog, z a m k n ię to  d o ty ch cz as  
506, a  n a  B ia ło ru s i 140 . D n ia  5 b. 
m. w M o h y low ie  za m k n ię to  zn o ­
w u  2 syn ag o g i. Z am k n ięc ie  n a s tą -  
p .ło  w ch w il', g d y  w  sy n ag o g ach  
o d p ra w ia n o  m odły . Aj. W sch .

12 OSÓB ZGINĘŁO
w katastrofie kolejowej

i  aryż. —  P o c ią g  pośp ieszny , 
zd ąża jący  z T u n isu  d o  K o n s ta n ty -  
ny  w po b liżu  sw ej s ta c ji k o ń co w e j 
wykoleił się na moście, k tó ry  zo ­
s ta ł p o w ażn ie  u szk o d zo n y . P a r o ­
w óz, w ag o n  p o cz to w y  i d w a w ag o ­
ny  o so b o w e  w p ad ły  do  rzek i 12 
o sób  p o n io s ło  śm ierć , 20 zaś jest 
ciężko ra n n y c h . A j. Wsch.

Na Górnym Śląsku projekto­
wane jest przeprowadzenie przy 
pomocy kapitału amerykańskiego 
wielkiego gazociągu, któryby zao­
patrywał w gaz świetlny całe Za­
głębie węglowe.

Dla zrealizowania tego projeK 
tu prowadzono iuż od dłuższego 
czasu rokowania pomiędzy amery 
kańskim Foreign Trade Securities 
Co w Nowym Jorku (dawniej Dii 
lon React) a Tow. Akc. Huta Kró 
lewska.

Rokowania te maią się ku po 
myślnemu końcowi. Huta Królew­
ska podwyższy swój kapitał za­
kładowy z 300,000 zł. na trzy 
miljony zł., nowe akcje będą przy

jęte przez amerykańskie towarzy­
stwo, które ponadto zooowią te sr  

I zainwestować na Górnym Śląsku 
1 najmniej 10 milj. zł., przyczeir, 
j otrzyma większość miejsc w Re 
dzie nadzorczej.

Gaz ma być doprowadzony dc 
Królewskiej Huty, Mysłowic, oraz 
do całego Zogłębia dąprowskiegu 
a więc do Będzina, Sosnowca 
Dąbrowy. Gazownia w Królew1 
skiej Hucie zostanie zamkniętą 

, natomiast zostanie zawarta umowa 
z koKSOwnią i gazownią w Ru*

, dziej należącą do koncernu Huty 
I Pokoju, która obejmie dostawę ga 
zu dla tego gazociągu.

Konferencja w Hadze
DLACZEGO POLSKA ZŁOŻYŁA UMOW Ę Z NIEMCAMI

FAGA, 7 stycznia. — W  zw iązku ' 
z ośw ietleniem , j  aicie część p ra sy  na  
d a je  fak tow i złożenia uk ład u  w a r­
szaw skiego na k on ferenc ji w  H adze, 
o trzym ujem y z kół, zbliżonych do dc 
legac ji polskiej n a s tęp u jące  w y jaśn ię  • 
n ie:

U kład  w arszaw sk i stanow i pod 
względem  praw nym  niew ątp liw ie je ­
den v czynników  składow ych p rzysz­
łego uk ładu  ogólnegc. ja k i w yłoni się 
z n a ra d  konferencji. Z aw iera  on bo­
w iem  przep isy  reg u lu jące  w s to sun ­
kach m iędzy PolsKą a  N iem cam i sz e ­

re g  k w esty j, poruszonych w  p lan ie  
Y ounga K lauzula , że u rfad  m a pyć 
złożony n a  hask ie j kon ferenc ji, k u ira  
o b rad u je  n ad  w a ru n k am i w pi'ow adze­
nie w  życie p ian u  Y aunga, stanow i 
n ajlepsze  potw ierdzenie  pow yższej te ­
zy. Zgodę ob u s tro ń  n a  złożenie kon­
fe ren c ji uk ładu  w arszaw skiego  s tw ie r­
dził przew odniczący p. J a s p a r ,  Któro 
p rz y ją ł złożony m u przez deiegata 
polskiego egzem plarz  um ow y i n a d ­
m ienił, że sku tk i p raw n e  złożenia n ic  
będą dyskutow ane n a  tem  posiedź*, 
niu.

LONDv N, 7 stycznia (tel.). — Agen 
cja R eutera donosi z Hagi: angielski
kanclerz skarbu, Snow den, ośw iadczył 
m inistrowi finansów  R zeszy, Molden- 
hausrowi, ze Angij? zgłasza sw e desin 
teressem ent w  sprawie sanKcyj.

P otw ierdza się, że pomimo za tie - 
gOw delegacji niemieckiej o tw arcia  dv 
skusji nad sp raw ą sankcyj karnych, w 
nadziei uzyskania formalnego zrzecze­
nia się tego praw a przez aljantów , za

SDRAW  A SANKCJI
rów no F rancja , jak i Anglja, przeciw ­
ne są poruszaniu tej sp raw y, pragnąc 
u trzym ać postanow ienia trak ta tu  w er­
salskiego.

PARYŻ 7 stycznia (tek). — Dzień, 
nik P aris M idi” pedaje opinję sw e­
go haskiego -korespondenta, iż odniósł 
on w rażenie, że spraw a sankcyj bę­
dzie pom yślnie załatw iona 00 środy 

; bieżącego tygodnia.

SCIIACHT JEDZ1E DO HAGI

BERLIN, 7 stycznia. — Z Hagi do- R adca Kaas w y jeżdża  dziś, nato- 
nosza, że delegacja niem iecka zw róci- m iast dr. Schacht zakom unikował, że 
la się z pilnem żądaniem do obu przed nie m oże obecnie w yjechać, godząc 
staw icieli na konferencji paryskiej, pre się n a  w yjazd dn. 12 b m. celem 
zesa B anku Rzeszy, dr. Schachta i rad  w zięcia udziału w  posiedzeniu komisji 
cy tajnego K aasa, aby, o ile możności, organizacyjnej M iędzynarodow ego Bau 
niezwłocznie przyjechali do Hagi. | ku. — Pol. Aj. Tel.

KONIEC KONFERENCJI?

PARYŻ, 7 stycznia. — Korespon- przed 14 stycznia r. b„ w obec czego 
dent haski „M anna’ donosi, iż pre- będzie on mógł przybyć do P aryża  ną 
m jer fa rd ieu  w yraził nadzieje, że kon o tw arcie  sesii parlam entu francuskiego 
ferenoja haska zakończy sw e prace  w tym  dniu.

JAKA BĘDZIE POGODA?
W  d n iu  w czo ra jszy m  ran k iem  

n a  P o m o rz u  i w  W ileń sk iem  o ra z  
częśc iow o  n a  P o d la s iu  i P o d o lu  by 
ło  p o c h m u rn o  w sk u tek  u n o szące j 
się m gły, p o za te m  d ość  p o g odn ie . 
P o d c z a s  gd y  na  P o m o rz u  te m p e ­

r a tu ra  u trzy m y w a ła  się p rzew ażn ie  
po w y że j o st., w  p o z o s ta łe j części 
k ra ju  n o to w a n o  k ilk u s to p n io w e  
p rzy m ro zk i, a  w  M ało p o lsce  
w sch o d n ie j i n a  P o d o lu  n a w e t 
— 11  st.

P rz e  w idy w an y  p rzeb ieg  po g o d y  
w  d n iu  d z is ie js z y m :

Z powoau ■"'ypadkn w  n a szjj hal' maszyn, dzisiejszy numer zawiera 
tylko G stron.

ADM INISTRACJA.
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R acjonalizacja w ydatków
PAKĘ UW AG NA MARGINESIE

Na jednem z ostatnich posie­
dzeń sejmowej Komisji Budżeto­
wej poseł W. Trąmpczyński, b. 
marszałek Konstytuanty Polskiej, 
zwrócił uwagę na nadmierną wv- 
stawność czynników rządowych 
w zakresie samochodów. P. 
Trąmpczyński stwierdził, że gdy 
on sam, piastując różne wysokie 
godności, nigdy nie pozwolił so­
bie na kupienie automobilu ponad 
dwa i pół tysiąca dolarów, to o- 
becnie różne mniejsze nawet u- 
rzędy, a nawet wprost starostwa 
nabywają samochody luksusowe, 
bardzo kosztowne. P. Trąmpczyń 
ski wskazał na tę okoliczność ja­
ko na przyczynek, gdzie szukać 
miejsca dla niezbędnych oszczęd 
ności budżetowych.

Kwestja samochodów urzędo­
wych ma swoją dawną historję. 
W swoim czasie mówiło się i pi­
sało o niej wiele w związku z ak 
cją oszczędnościową b. woj. Mo- 
skalewskiego, który surowo „tę­
pił" przerost urzędowego automo 
bilizmu. Zwłaszcza ograniczono 
wówczas używanie samochodów  
urzędowych dla celów osobistych. 
Zapewne, te oszczędności same w 
sobie budżetu ratować nie mogły, 
ale brane w łączności z innemi 
poważnie redukowały wydatki 
państwowe.

W  ostatnich latach znów na 
tern polu zarysował się żywy prąd 
swoistej rozrzutności. Rzecz pro­
sta, nie chodzi nam o same tylko 
samochody, choć każdy przyzna, 
że wojaż p. Świtalskiego do Biar­
ritz automobilem rządowym na­
leżał niewątpliwie do przesady 
reprezentacyjnej. Ale i poza kwe- 
stją wykwintu automobilowego 
naszych czynników rządowych 
obserwuje się mnóstwo przykła­
dów przesady i zbytniej rozlcw- 
ności w  różnych wydatkach, ctó- 
rym brak oczywistej cechy nie­
zbędności.

Tak więc np. buduje się cały 
szereg bogatych, luksusowych 
gmachów państwowych jak np.

BUDŻETOW YCH PRAC SEJMU

gmach Banku Gospod. Krajowe­
go, olbrzymi gmach Banku Rolne 
go (już wykończony), gdy rów­
nocześnie budowa ważnej linji ko 
lejowej Śląsk —  Gdynia ciągłe 
się opóźnia z powodu braku fun­
duszów. Zakłada się szereg pism, 
opartych bezpośrednio lub pośred 
nio o fundusze państwowe, a na 
tomiast wstrzymana jest budowa 
szkół ludowych. Zakupiono dla 
policji paradne hełmy, z których 
ona prawie me Korzysta, a jedno­
cześnie policja prowincjonalna 
niezawsze ma porządne płaszcze 
lub motocykłe dla ściągania prze­
stępców.

Autorytet władzy, tak zre ztą 
niezbędny, nie potrzebuje zewnę­
trznego blichtru ani manifestacyj 
nej wystawności. Rzeczywiście 
wielka myśl wypowiada się do­
brze także bez akcesorjów uroczy 
stej „pompy" i bez akcentów prze 
sądnej parady. Seryjne podróże 
ministrów polskich po zagranicz­
nych badach, wałęsanie się salo­
nowych wagonów ze znakami P. 
K. P. po wszystkich szlakach ko­
lejowych Europy i Polski, budów 
nictwo pałaców rządowych —  nie 
są najtrafniejszemi drogami uma­
cniania autorytetu władzy. Raczej 
wskazana i niezbędna jest tutaj 
zdrowa oszczędność i umiarkowm 
nie, swoisty spartanizm, który po 
zwoli wiele setek tysięcy złotych 
skierować do miejsc rzeczywHej 
potrzeby państwowej, lub społe­
cznej i ożywić je z niewątpliwą 
korzyścią całości naszego orga­
nizmu narodowego.

OBALENIE
Magistratu m. Brześcia.

R ada miejska m. B rześcia n/Bugiem 
uchw aliła n a  ostatniem  posiedzeniu 
votum  n ieufności d la  m a g is tra tu , n a  
czele k tórego  sto i p rezyden t Tom asz 
C ałuń, socjalista

Pow odem  uchw ały  by ły  dw ukro t­
ne kradzieże na sum ę przeszło 130,000 
zł., dokonane przez pracow ników  m a­
gistratu, niemal pod okiem sw ych 
przełożonych.

Bilans Banku Polskiego
za ostatnią dekadę grudnia

Bilans Banku Polskiego za ostatnią 
dekadę grudnia 1929 r. w ykazuje za­
pas złota 700 milj. 517 tys. zt., t. j. 
o 17 milj. 880 tys. zł. więcej niż w 
poprzedniej dekadzie. Pieniądze i na­
leżności zagraniczne zaliczone do po­
krycia  pow iększyły się o 1 milj. 226 
tys. zi. do sum y 418 milj. 570 tys. zł. 
rów nież nie zaliczone do pokrycia 
w zrosły  o 4 milj. 350 tys. zł. do sumy 
107 milj. 577 tys. zł. Portfel w ekslo­
w y w zrósł o 14 milj. 754 tys. zł. i w y 
nosi 704 milj. 220 tys. zł. Pożyczki za 
staw ow e zw iększyły  się także  o 2 
miij. 43 tys. zł. do sum y 76 milj. 947 
tys. zł. Inne ak tyw a w zrosły  o 14 
miijj. 693 tys. zł. do kw oty  164 milj. 
145 tys. zł. ,

Pozycja natychm iast płatnych zo­
bow iązań zm niejszyła się o 27 mili. 
228 tys. zł. (467 milj. 855 tys. zł.). O- 
bieg biletów  bankow ych w zrósł o 78 
milj. 693 tys. zł. do kw oty  164 milj. 
zł.) S tosunek procentow y pokrycia o- 
biegu biletów  i natychm iast płatnych 
zobowiązań Banku w yłącznie złotem 
wynosi 38,74 procent (8,74 proc. po­
nad pokrycie sta tu tow e), pokrycie 
kruszcow o - w alutow e 61,89 proc. 
(21,89 proc. ponad pokrycie sta tu to ­
w e), w reszcie pokrycie złotem  w yłącz 
nie obiegu biletów  bankow ych w yno­
si 52,27 proc.

G IE Ł D A

WALUTY
D olar S tan . Zjedp. 8.87 i pół (sprze 

daż 8.89 i pół, kupno 8.85 i pół).

DEWIZY
B ukareszt 5,31; . Holandia 359,19; 

Londyn 43,39; Nowy Jo rk  8,88 i pół; 
N owy Jork  kabel 8,90 i pó ł; Oslo 
238,32; P a ry ż  35,02; „P raga 26,34; 
Szw ajcaria  172,75; W łochy 46,59; W ie 
deń 125,30.

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E

7 proc. poż. stabilizacyjna 88,00; 
4 proc. poż. inw estycyjna 120,00 — 
121,75 — 121,50 ; 5 proc. państw7, pre- 
mjowa dolarow a 66,50 — 67,00 ; 4 i pół 
proc. L. Z. ziem skie 48,50 — 48,75; 5 
proc. L. Z. m W arszaw y  62,25; 8 proc. 
L Z. m. W arszaw y 68,00.

A K C J E

b . Polski 175,50 —  175,75; B. Zw. 
Sp. Zar. 78,50; Spiess 98,00 — 105,00; 
Ł azy 6,50; Lilpop 37,00 — 37,75; Zie­
leniewski 60,00; Gdański monopol ty- 
tuniowy, sp. akc. 260,25.

Przegląd prasy
Z  Z A  K O R D O N O W

P o z a  g ra n ic a m i n a sze j o jczyzny , 
n ie ra z  o p a rę  s ta j  od  s łu p a  g r a ­
n iczn eg o  b iją  m o cn o  g o rą c e  se rca  
po lsk ie . W y ro k i lo sów  p o z o s ta w i­
ły  ty ch  ro d a k ó w  n aszy ch  po d  ob- 
cem  p a n o w a n ie m : p a trz ą  s ta m tą d
k u  nam , jeś li ju ż  n ie  o czek u jąc  
ry ch łeg o  w yzw o len ia , to  p rz y n a j­
m n ie j c ze rp iąc  z fa k tu  is tn ien ia  
p a ń s tw a  po lsk iego  o tu c h ę  d la  
trw a n ia  w tru d n y c h  n ie raz  w a ru n ­
kach .

S p ó jrz m y  i m y p rze to , co się 
d z ie je  w śró d  n a szy ch  n a jb liższy ch  
b r a c i : ja k  on i p ra c u ją , ja k  wTalczą  
o u trz y m a n ie  d u c h a  n a ro d o w e g o ,
0 je g o  ro z w ó j i zd row ie .

O to  „ P ra w o  L u d u " , o rg a n  P o ­
lak ó w  w  C zech o sło w ac ji, s tw ie r­
dza, że  w  o g n iu  tru d n e j w alki n a ­
ro d o w e j, P o la c y  ta m te js i z je d n o ­
czyli się

p o d  je d n y m  sz ta n d a re m  
w sp ó łp racy , tw o rz ą c  K o m ite t 
M ięd zy p a rty jn y . D z ięk i te j so li­
d a rn o ś c i o rg a n iz a c y j n a szy ch  i 
ca łego  sp o łeczeń stw a , zd o b y liś ­
m y  d w ó c h  p o s łó w  d o  p a r la m e n ­
tu  w  P ra d z e , p ró c z  je d n e g o  do 
S e jm u  k ra jo w e g o  w  B ern ie . N ad  
t e  w p o b D żn y m  p rzeg ląd z ie  w y ­
d a rz e ń  ub . 1 k u  z a n o to w a ć  trz e  
b a  z w y tię t łw  P o la k ó w  p rz y  w y 
b o ra c h  g m in n y c h  w  K a rw in ie  
o ra z  w  całym  sz e re g u  in n y ch  
m ie jsco w o śc i. Z ja z d  p rz e d s ta w i­
cieli m n ie jszo śc i p o lsk ic h  w  E u ­
ro p ie , k tó ry  się tu  o dby ł u  n a s  
n a  Ś ląsku . P o w sz e c h n a  W y s ta ­
w a  K ra jo w a  w  P o z n a n iu , w  k tó  
re j m aso w y  u d z ia ł w zię ła  lu d ­
n o ść  n a sza . W sp o m n ie ć  tu  n a le ­
ży W a ln e  z e b ra n ie  „M ac ie rzy  
S z k o ln e j" , je j u ch w a ły  i p ro d u k ­
ty w n ą  p ra c ę  k u ltu ra ln o  - o św ia ­
to w ą .

Z ty c h  m ałych  a ie  ja k ż e  cen ­
nych  a to m ó w  1 o k ru c h ó w  tw o rzy  
się ta m  cało ść , k tó r a  ży je  i t rw a —  
n a  ch w a łę  im ien ia  po lsk iego .

N a  d ru g ie j s t ro n ie  p o łu d n io w e j 
(g ra n ic y  R z p lte j —  w  R u m u n ji też 
• ży ją  P o lacy . Ic h  o rg a n  „G ło s  P ra w  
‘ dy“ z o k az ji N o w eg o  R o k u  n o tu je ,
1 że gd y  jeszcze  w  1926  r. p ra c a  P o l­
sk ie j M acie rzy  S zk o ln e j by ła  tam

/p ra w ie  żad n a , gd y  je szcze  w  1928/ 
29 o g a rn ia ła  za ledw ie  265 o sób  
(dz iec i) , to  ju ż  w r. ub . dziec i w  
szk ó łk ach  i o c h ro n k a c h  po lsk ich  
by ło  6 7 6 ! 'P o g ra tu lo w a ć !  S zczerze  
p o g ra tu lo w a ć !

A  te ra z  n a  pó łn o c , d o  P ru s  
I W s c h o d n ic h ! I tam , po s fa łsz o w a ­

nym  p leb iscycie  —  p o zo s ta ły  m asy  
polskie. I tam  b o ry k a ją  się one, 
w alczą , łącz ąc  się w  M ac ie rzą  w 
ta jn y c h  d y g o ta c h  p raw y ch  serc.

„ G a z e ta  O lsz ty ń sk a "  w  b ila n ­
sie n o w o ro c z n y m  k rzep i du ch a , że : 

M im o w szy stk ie  a ta k i n ie ­
m ieck ie  i w szy stk ie  k ru czk i, ja -  
k iem i się p o s łu g iw a li N iem cy  w 
w a lce  z p o lsk o śc ią , n ie  zd o ła li 
z łam ać  e n e rg ji lu d u  p o lsk ieg o  
w  w alce  o sw e p ra w a . M am y  do 
z a n o to w a n ia  p o c ie sz a ją c y  d la  
n a s  o b ja w , że ro k  1939 p rz y ­
n ió s ł n a m  cały  sze reg  szkó ł p o l­
sk ich , 

a m ian o w ic ie :
w  p o w iec ie  z ło to w sk im  18 

szkó ł, w  m ięd zy rzeck im  1 , w  b a - 
b im o jsk im  4 , w  b y to m sk im  2 . 
D o  szk ó ł ty c h  u częszcza  oko ło  
tooo  dziec i, k tó ry m  n a u k ę  udz ie  
la  30 n auczy c ie li. W p ra w d z ie  to  
je szcze  m a ło , gdyż  je s t  jeszcze  
ca łe  m n ó s tw o  m ie jsco w o śc i, 
gdz ie  dziec i p o lsk ie  są  zm u szo n e  
ch o d z ić  d o  szkó ł n iem ieck ich , 
w  b ra k u  p o lsk ich , i ta m  u le g a ją  
w y n a ro d o w ie n iu  —  je d n a k  m ie j­
m y n ad z ie ję , że i n a  n ie  ru c h  
szko lny  się ro z sze rzy . S tw ie r­
dzić  w  każd y m  ra z ie  trz e b a , że  
uczy n iliśm y  w  te j dz iedz in ie  
o g ro m n y  k ro k  n a p rz ó d .

Szczęść  B oże  n a  te j d ro d ze ! 
O by  k ro czy li po  n ie j w  siedm iom i 
lo w y ch  b u ta c h .

Jeszcze  za jrz y jm y  n a  Ł o tw ę . 
T a m  „ D z w o n "  ro zw aża  (w  to n ie  
z re sz tą  p o lem iczn y m ) in te re su ją c y  
p ro b le m : czy  m łodzież po lsk a  z
In f la n t, w y je ż d ż a ją c a  n a  s tu d ja  do  
P o lsk i, w ra c a  do  sw o ich  gieleszy, 
n a  Ł o tw ę , czy p o z o s ta je  ju ż  zda ła  
p.d m ie jsc  sw e j m łodości, s z cze r­
b iąc  w  ten  sp o só b ' szereg i b o jo w n i­
k ów  polskości- P y ta n ie  n iezw yk le  
(i to  m e ty lk o  d la  Ł o tw y ) in te re su ­
jące , ale b ra k  d an y ch  do  jeg o  ro z ­
w ażen ia , p o n iew aż ... sam ych  w y ­
ja z d ó w  n a  s tu d ja  do  P o lsk i też jesz  
cze je s t b. m ało .

A  je d n a k  p o ru s z o n o  sp ra w ę  b a r ­
dzo  w ażn ą . D la  zac h o w a n ia  p o l­
szczyzny  z a g ra n ic z n e j n iezw ykle  
is to tn ą . D o  dziś z a ła tw ia n ą  w tr y - ' 
b ie  zu p e łn ie  in d y w id u a lis ty czn y m . 
A w y m a g a ją c ą  b ezw zg lęd n ie  n a ­
czelnych  i k ie ro w n iczy ch  dyspozy- 
cyj, k tó re b y  p o w iąza ły  in te lig en c ję  
z m asą  lu d o w ą  i zespo liły  je  w  
tw a rd y c h  z n o ja c h  trw a n ia  n a  p o ­
s te ru n k a c h  !

/. SAN DY

W BLĘDNEM KOLE
P O W IE Ś Ć  (T ł. z  fra n c u sk ie g o  P .-w e j)

47)
O p o w ied z ia ł lis to w n ie  sw o je  tro sk i c io tce  U rszu li, k tó ­

ra  po a ta k u  p a ra lity czn y m  n igdz ie  się ju ż  n ie  ru sza . N ie  
od p isa ła  m u  an i słow a. W id o cz n ie  je s t w y ro zu m ia ła  n a  
n iecn e  p o stęp k i A n a to la , ta k  ja k  i L au ra ... P e w n o  i o n a  
w sty d z iłab y  się, gdyby  je j  b ra ta n e k  p o ją ł za  żo n ę  tę, c  k tó ­
re j  L a u ra  n ie  w y raża  się in acz e j ja k  „ ta  d z iew czy n a" .

W o b e c  teg o  i on, Sy lw in , p o w in ien  ch y b a  p o g o d z ić  
się z rz eczy w is to śc ią  i n a ś lad o w ać  A n a to la , k tó ry  —  p oza  
n a p a d a m i n a ło g o w eg o  p ija ń s tw a  —  je s t te ra z  sp o k o jn y  
i w y g ląd a  zad ow o lony . W id o cz n ie  n a w e t cieszy się, że je ­
go  obecny  try b  życia  i u sp o so b ien ie  ta k  n iep o m ie rn ie  d z i­
w i S y lw ina.... W  d o m u  w szyscy  s ta ra ją  się z a s to so w a ć  do  
w oli s ta rsz e g o  b ra ta ;  ro d z e ń s tw o  —  do  k tó re g o  m a tk a  
s ta ra ła  się w szczep ić  m u  p rzy w iązan ie  —  um ilk ło , jak b y  
p rz y c z a jo n e  u je g o  b o ku , w y rzek a  się w sze lk ich  o so b is ty ch  
p ra g n ie ń  i dążeń , m ilcząc, bez  o p o ru  —  u z n a je  go  za g ło ­
w ę ro d z in y . Z łag o d n ia ł tro ch ę , je s t m n ie j sz ty w n y  w  s to ­
su n k a c h  7. nim i, czasem  raczy  p o ro z m a w ia ć  p rzy  s to le  
i s io s trę  m n ie j p o n iew ie ra . C zu je , że to  on w yszed ł zw y­
cięsko  z p lacu  b o ju , w ięc s ta ł się te ra z  w ięcej u stęp liw y , 
ła tw ie jszy  w pożyciu , a se rce  b ied n e j L a u ry  w  sw ej p ro ­
sto c ie  w zb ie ra  w eselem , b o  zaw sze  p ra g n ę ła  s p o k o ju  —  
za w szelką  cenę.

C o w ieczó r, po  p ra c y  S ylw in  w raca  do  w sp ó ln eg o  
m ieszk an ia  po tych  sam ych  sch o d ach , ta k  ja k  daw n ie j, ja k  
zaw sze, ja k  codzień ... ty lko , że  m u  to  c o ra z  c iężej p rz y ­

ch o d z i, bo  c o ra z  w ięce j c ie rp i fizyczn ie  i m o ra ln ie . Ju ż  
n ie  n u r tu je  g o  te ra z  ch ęć  ucieczk i od ro d z in n e g o  ogn iska , 
czem  ta k  tr a p iła  się jeg o  m a tk a . J u ż  się p o g o d z ił z lo sem  ..

M atk a !.... T e n  u k o c h a n y  cień  to w a rz y sz y  m u  nad a l 
i d z iw n ie  je s t w y trzy m a ły  n a  ciąg łe  p rzec iw n o śc i. I o to  
dziś, w ieczo rem , w y d a je  się S y lw inow i, że to  o n a  s ta je  
zn ó w  p rzed  n im ' n a  p ro g u  m ieszk an ia  z lam p ą  w  ręku , 
ta k  ja k  w tedy ... A ż d reszcz  w s trz ą sn ą ł je g o  w ą tłem  ciałem ... 
T o  w idm o  —  to  L a u ra , k tó ra  w yszła  o tw o rz y ć  m u  d rzw i 
i m ów i d o ń  ta k  sa m o :

—  P o s łu c h a j, Sylw in ie ...
T a k  się zaw sze  zaczy n a ło  i ta k  się zaczy n a  te raz ..,
T e n  sam  głos, ten  sam  w y raz  n iew y tłu m aczo n eg o  lę ­

ku , ta  sam a  c iem n a  sy lw e tk a , ta k  o g ro m n ie  c ic h u tk a  i ja k ­
by zg aszo n a  p rzy  św ie tle , co p ad a  n a  n ią  z pod  z ie lonego  
ab a ż u ra .

S z a rp n ę ło  m u  d u szę  b o le sn e  w sp o m n ien ie , w ięc w oła  
do  n ie j rozpaczliwie'":

—  A ch!... ty lko  n ie  m ów  tak !
L a u ra  n ie  ro zu m ie , o co  m u  chodzi, lecz p rzy zw y cza ­

jo n a  do  je g o  d z iw ac tw , n ie  py ta .
—  Sylw in ie , o trzy m a łam  lis t od c io tk i U rszu li, lis t ta ­

k i w s trzą sa jący ... A  racze j dw a listy , bo  je s t i d ru g i —  do 
ciebie. C o to b ie  pisze, n ie  w iem .... P rz e c z y ta sz  go? . P ó ź ­
n ie j p o w iem  ci...

L is t p ieczę to w an y  cze rw o n y m  lak iem , n a  p ro s te j k o ­
pe rc ie  n ib y  p lam y g ęste j, lep k ie j k rw i... S y lw in  m yśli s o ­
bie, ja k  cz łow iek  często  s tra p ie n ia m i d o św iad czan y : „ Z n o ­
w u coś z łego"...

A d res  p isan y  rę k ą  c io tk i U rsz u li;  w e w n ą trz  n a  p o ż ó łk ­
ły ch  k a r tk a c h  p a p ie ru  —  p ism o m atk i, z m arłe j p rzed  sze ­
ściu  la ty ,,.. W ięc  z b ijącem  sercem  S y lw in  z a n u rz a  się 
w g ęs tw ę  lasu  P rzesz ło śc i....

„6  p a źd z ie rn ik a  1909 r.
—  M ó j d ro g i Sylw in ie . M o ja  b ra to w a , U rszu la , k tó ra  

by ła  d la  m n ie  zaw sze  n a jle p sz ą  k rew n ą , ro z u m n ą  i p e łn ą  
p o św ięcen ia , odda  ci list, gdy  u z n a  to  za s to so w n e , to  
znaczy , g d y  b ędz iesz  ju ż  cz łow iek iem , zdo lnym  z ro zu m ieć  
to , co n a s tę p u je :

M o je  d z iecko  d ro g ie , ja  cię ok łam y w ałam , o k łam y w a­
łam  w as w szy stk ich , b o  w asz o jc iec  ży je . O n sam  zażąda 
bym  go  u w aża ła  za u m arłeg o , bo  n ie  czu ł się s tw o rz o n y  
do  życia  d o m o w eg o , ro d z in n eg o .

O k rę t, n a  k tó ry m  płynął, z a to n ą ł;  on  sam  zo s ta ł o c a ­
lony , ale w sk u te k  teg o  w y p ad k u  p o w zią ł ów  sza lo n y  za ­
m iar, a  ja  m u s ia łam  po d d ać  się je g o  w oli.

Z re sz tą  ju ż  od  d łu ższeg o  czasu  o d d aw a ł się p ija ń s tw u  
n a ło g o w em u , w ięc w am  d aw ał ja k n a jg o rsz y  p rzyk ład , 
a w  d o m u  p rzy czy n ia ł w ie le  tro s k  i zg ryzo t.

M ó j d ro g i Sylw in ie , p iszę ci to  w szy stk o  dziś w ieczó r, 
bo  je s t tu  u  m n ie  c io tk a  U rsz u la  i zab ie rze  te n  list, k tó re ­
go  n ie  m o g ę  p rzecież  p o w ie rzy ć  poczcie. C io łk a  U rsz u la  
p rz y n io s ła  m i dz iś  w iad o m o ść , że o jc iec  w asz  je s t u m ie sz ­
czony  od p a ru  ty g o d n i w  jak im ś  d o m u  zd ro w ia  w S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h ; p ró b u ją  leczyć g o  z z a tru c ia  k o k a in ą , bo  
i w  ten  n a łó g  p o p ad ł o s ta tn io ... D z ięk i p o m o cy  je d n e g o  
z ko legów , u d a ło  się zap isać  go  tam  p o d  obcem  n azw i­
skiem . N ie  o d b ie ra ją c  od n ieg o  ż ad n e j w iad o m o śc i p rzez  
trzy  la ta . by łam  pew na , że ju ż  n ie  żyje... T y m czasem  on 
ży je  jeszcze  —  d la  sw o je j w ła sn e j a m oże  i n a sze j n iedo li’! 
M am  ty lko  n ad z ie ję , że n ie  p o rz u c ił sw eg o  zam ia ru  i że 
n ad a l p ra g n ie  u c h o d z ić  w  n a szy ch  oczach  za n ieży jącego . 
D la te g o  żądam  od  U rszu li, aby  n ie  od d a ła  ci te g o  listu , aż 
po jeg o  śm ierci, o czem  o n a  b ędz ie  p o w iad o m io n a .

A te ra z  p rzy s tęp u ję  do  g łó w n eg o  celu  m ego  lis tu :
(C. d. n.).

I
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P ie rw sze  w iad o m o śc i z k o n fe -  F ra n c ja  p o w in n a  s ta n ą ć  na  s ta n o -  cji h a sk ie j so lid a rn o ść  p o lsk o -fra n -
te n c ji h a sk ie j b rzm ią  dość  se n sa ­
cyjn ie. W s tę p n y  a ta k  d y p lo m aty cz  
ny  p o d ję ty  zo s ta ł p rzez  p a ń s tw a  
m n ie jsze : M ałą  E n te n tę  i P o lskę .

B liżej nas o b ch o d ząca  in ic ja ­
tyw a po lsk a  po leg a  n a  tem , iż d e ­
leg a t n asz  zg łosił n a  k o n fe ren c ji, 
ja k o  część sk ład o w ą  p a k tu  Y o u n - 
jra, z n a n ą  um o w ę  lik w id acy jn ą  p o l­
sko - n iem ieck ą  z d n ia  31 p a ź d z ie r­
nika 1929  r. J a k  w iad o m o  o b c iąża  
n a s  o n a  p o lityczn ie , u s ta la ją c  n a  
■ważnym p o m o rsk im  o b sza rze  s t r a ­
tegicznym g o sp o d a rs tw a  k ilk u d z ie ­
sięciu ty s ięcy  o sad n ik ó w  b. p ru ­
skiej komisji k o lo n iz a c y jn e j o ra z  
kasując n asze  p ra w o  w y k u p u  p rz e ­
mysłu g ó rn o ś lą sk ieg o  z rą k  n ie ­
m ieckich . W z a m ia n  m iała  u to r o ­
w ać  d ro g ę  tra k ta to w i h an d lo w em u  
2 N iem cam i, k tó ry  je s t zn ó w  dość  
ry zy k o w n y  po d  w zg lędem  g o sp o ­
darczym . O b a  w szakże  u k ład y  m ia
h  s ta n o w ić  w y raz  p acy fik ac ji stoK  d ząc  w o b ec  n a s  sw ó j w ro g i s to su -
su n k ó w  po lsk o  - n iem ieck ich  p rzez  
aachód, łącz n ie  z A m eryką, p o żąd a  
r*ej. W  n a s tę p s tw ie  zaś m iały  u ła ł-  
' 'ń ć  w zm o żo n y  (zap ew n e  n a  lep ­
szych, n iż  h a rr im a n o w sk ie  w a ru n ­
k ach ) dop ływ  m ięd zy n aro d o w eg o  
k a p ita łu  do  P o lsk i. M iały  też  p o li­
ty czn ie  ja k o b y  ro z sze rzy ć  n aszą  
Sw obodę ru c h ó w  w  in n y ch  k ie ­
ru n k ach . J a k  o tem  sw ego  cza ­
su  p isa liśm y  zan ie p o k o iła  się 
ta k ą  „zgodą** n iem ieck o  - p o l­
sk ą  M o sk w a  i p o sła ła  do  B erlin a  
aa  k o n tra ta k  p rzec iw ko  n ie j p. K a- 
rachsuia. Z a  jeg o  to  po  części, o ra z  
P rezesa  R e ich sb an k n , dr. S c h a c h ta  
w pływ em  rozm yślili się d o raźn ie  
N iem cy  co  do  ow ej u g o d y  z P o l­
ską, tu sząc , że  u zy sk aw szy  n a ­
p rzó d  p a k t Y o u n g a , w zg lędn ie  ew a 
k u a c ję  N a d re n ji, b ęd ą  m ogli po tem  
jeszcze  lep ie j w ziąć n as w k luby .

D e leg ac ja  po lska  w  H ad ze  k o n ­
tra ta k o w a ła  w obec  teg o  N iem ców , 
u s iłu jąc  u s ta n o w ić  fo rm a ln ą  łą c z ­
n o ść  p o m iędzy  u g o d ą  po lsk o  - n ie ­
m iecką a p ak tem  Y o u n g a , a w ięc 
p rzeszk o d z ić  N iem co m  w zaw arc iu  
P ak tu  Y o u n g a  i o siąg n ięc iu  ew a­
k u ac ji N ad ren ji, o ileby  ró w n o cześ  
n >e n ie  p o dp isa li u m o w y  lik w id a ­
cy jn e j z nam i. P o n a d to  w  je j  tek ­
ście is tn ie je  d la  tak ieg o  po lsk iego  
s tan o w isk a  p o d s ta w a  p raw n a , so - 
•dn iejsza n iźli za lecen ie  z a w a rte  w 

Pakcie Y o u n g a . K o n fe re n c ja  p rz y ­
jęła  k ro k  polski p rzychy ln ie , a le 
n iem ieck i m in is te r  sp ra w  zag ran icz  
nych, d r. C u rtiu s  o ra z  p ra sa  n ie ­
m iecka za reag o w a ła  g w ałto w n ie . 
W  su k u rs  de legac ji n a sze j p rzy ­
szedł z W a rsz a w y  p. m in is te r  A . 
Z aleski w  so b o tn iem  sw em  p rz e ­
m ó w ien iu  do p rzed s taw ic ie li p ra -  
sy po lsk ie j. W  d y p lo m aty czn ie  o g ­
lędne j fo rm ie , o b o k  sze reg u  zag ad - 
n ień m n ie j w ażnych , zazn aczy ł p. 
m in is te r w y raźn ie , że P o lsk a  o cze­
ku je  od  k o n fe re n c ji h a sk ie j ro z - 
s trz ygn ięc ia  w ażnych  d la  nas 
sp raw  fin an so w y ch , od  k tó ry c h  
Zależy p o p ra w a  n asze j m ięd zy n a­
ro d o w ej sy tu a c ji k red y to w e j, 
^ ś r ó d  n ich  p u n k t c iężkości zaw ie- 
ra  w  so b ie  lik w id ac ja  po lsko  - n ie ­
m iecka. P o n a d to  zaap e lo w a ł p. m i- 
m s te r (w  p o śred n ie j oczyw iśc ie  fo r  
m ie) o  p o p a rc ie  do  F ra n c ji, k tó ra  
Jest czo łow ym  p a r tn e re m  k o n fe re n  
cji. P o sz e d ł n a  ręk ę  p. m in is tro w i 
B riandow i, o p o w iad a ją c  się za  je ­
go  p o lity k ą  p acy fis tyczną . P o tw ie r  
dził g łó w n y  a rg u m e n t p. B ria n d a  z 
P rz ed k o n fe ren cy jn e j ro zp raw y  w  
Izb ie  d ep u to w an y ch , gdz ie  ten  
° s ta tn i  z nac isk iem  u trzy m y w ał, iż 
dz iała  w  ścisłem  p o ro z u m ie n iu  z 
rz ądem  polsk im . W ła śn ie  je d n a k  
Ua to  p o ro zu m ien ie  się p o w o łu jąc  
P odkreślił m in is te r  polski, że pacy­
fik ac ja  po lsko  - n iem iecka p o w in - 
na  być n ieo d łączn y m  w aru n k iem  
pacy fik ac ji f ra n c u sk o  - n iem iec ­
kiej. S tąd  log iczn ie  w ynika, że

w isku , iż n iem asz  p a k tu  Y o u n g a  
bez  u m o w y  lik w id acy jn e j po lsko  - 
n iem ieck ie j, zw iązan eg o  z n ią  t r a k ­
ta tu  h an d lo w eg o  i in n y ch  n a ­
stęp stw . N a  tem  bow iem  po lega 
h a rm o n ja  w m ow ie  będ ąceg o  u- 
zg o d n ien ia  in te re só w  i pacy fik ac ji 
o g ó ln e j, że n a  zach o d z ie  F ra n c ja  
m a o trzy m ać  k o rzy śc i fin an so w e  w  
p o stac i m ob ilizac ji części d łu g u  
n iem ieck iego , w zam ian  za jeg o  
zn iżkę  o ra z  e w ak u ac ję  N a d re n ji na

cuska , o p a r ta  n a  tak  da lek o  posu - 
n ię tem  p rz y s to so w an iu  i u s tę p ­
s tw ach  s tro n y  po lsk iej. Je ś li zaś so 
lid a rn o ść  ta  n ie  zaw iedzie  i zdo ła  
N iem com  n a rzu c ić  pow yższy  p ro ­
g ram  (k tó ry  ich  chciw ość  za  nie 
d ość  jeszcze  k o rzy s tn y  p o czy tu je ), 
to  z kolei S e jm  polsk i, p rz y s tę p u ­
jąc  do ra ty fik a c ji u k ład ó w , p o w i­
n ien  g łęb o k o  w n ik n ąć  w  m e ritu m  
sy tu ac ji. W y p ad n ie  m ianow ic ie  o d ­
pow iedzieć  n a  p y ta n ie : czy P o lsk a

rzecz  N iem iec. N a  w sch o d zie  zaś  pod nac isk iem  k o n ju n k tu ry  św ia to
N iem cy  o trz y m a ć  m a ją  od  nas 
p ew nego  ro d z a ju  o d p o w ied n ik  ew a 
k u a c ji N a d re n ji w  po stac i p o lity cz­
no  - g o sp o d a rczy ch  u s tęp s tw  na 
P o m o rz u  i n a  Ś ląsku, w zam ian  
zaś w in n y b y  u m ożliw ić  szerszy  
n iż  d o tą d  dop ływ  k a p ita łu  m iędzy­
n a ro d o w e g o  do  P o lsk i, z aw ie ra jąc  
odp o w ied n ie  tr a k ta ty  g o sp o d a rcze  
o raz , de fa c to  p rzy n a jm n ie j, łag o -

nek  po lityczny .
Z n a p rę ż o n ą  u w ag ą  op ir.ja  p o l­

ska  o b se rw o w ać  będzie  dalszy  ro z ­
w ó j te j d ra m a ty c z n e j p ró b y , ja k ą  
p rz e jść  będzie  m usia ła  n a  k o n fe ren

w ej, n iem ieck iego  b o jk o tu  i b łę ­
dów  w łasn e j po lityk i ek o n o m icz ­
n e j je s t ju ż  ta k  dalece  w y g ło d zo n a  
k ap ita lis ty czn ie , że  d łuższej b lo k a ­
dy fin an so w e j zn ieść  się n ie  zdecyr 
d u je ?  L u b  też p rzec iw n ie , p o d e j­
m ie je szcze  dalszą  w alkę  p rz y n a j­
m n ie j o  p o m o rsk i i ś ląsk i p u n k ty  
p ro je k to w a n e j u g o d y ?  P ra w d a  że 
ju n c tim  z p ak tem  Y o u n g a  tak ie j 
o p ó ź n io n e j w alk i n ie  u ła tw iło b y  i 
że m u sia łab y  o n a  op rzeć  się na  
zm ien io n e j k o m b in ac ji sił m iędzy- 
n a ro d o w y cn .

S t. S zczu tow sk i.

Uroczystości Rzymskie
Z RACJI ZAŚLUBIN NASTĘPCY TRONU

RZYM , 6 stycznia. —  Przybycie 
belg ijsk iej rodziny królew skiej do Ita -  
l j i  m iało c h a ra k te r  niezw ykle u roczy­
sty  i spotkało się z powszechnem en­
tuzjazm em . K siążę G enui u d a ł się 
n a  spo tkanie  dostojnych gości do Ci- 
v ita  V ecchia; K siążę n astępca  tro n u  
w siad ł do pociągu królew skiego na  
przdm iaeściu Rzurmi T rastev ere  i to­
w arzyszył belg ijsk iej rodzinie k ró ­
lew skiej w  drodze do głównego dw or­
ca, gdzie oczekiwali przybyłych k ró ­
lew ska para  wioska w raz z książętam i 
domu sabaudzkiego, księciem  A ostą  
oraz innem i książętam i rodziny k ró ­
lew skie]. Spotkan ie  odbyło się w  b a r ­
dzo serdecznym  n a s tro ju .

ENTUZJASTYCZNE
POWITANIE

Z dw orca o rszak  o tw arty ch  karoc 
dw orskich, poprzedzany przez k a ra b i­
n ierów  i eskortow any przez k ira s je - 
rów , w yruszył glów nem i ulicami sto­
licy, bogato udekorow anem i w kie­
ru n k u  K w irynału . N a  płacy  E sed ra  
pow itał dosto jnych gości g u b ern a to r 
Rzym u, poczem orszak  ru szy ł w  d a l­
szą  drogę w śród szpaleru  w ojsk, od­
dających  honory  wojskow e, przyczem  
o rk ie s try  g ra ły  hym ny belg ijsk i i 
w łoski. Za szpalerem  w ojska  zgro­
m adziły  się tysiączne  tłum y, k tó re  0- 
k lask iw ały  frenetyczn ie  p rze jeżd ża ją ­
ce rodziny  królew skie.,

W  K w irynale  oczekiwali królew ską 
p a rę  belg ijską  o raz  k siążą t b e lg ij­
skich k ró l B orys bu łg a rsk i, księżnicz­
ki Joanna  i M a rja  o raz  inn i książęta , 
przybyli z zag ran icy  n a  uroczystości 
ślubne. Szef rząd u  oraz m inistrow ie, 
k tó rzy  zostali p rzedstaw ien i b e lg ij­
skiej rodzinie królew skiej, m usieli u-

0 sankcje karne
Czy d o jd z ie  d o  p o ro zu m ien ia?

kazyw ać się k ilkak ro tn ie  n a  balkonie, 
ażeby odpow iadać na  n ieus tanne  ow a­
cje olbrzym ich tłum ów . P iękna sło­
neczna pogoda sp rzy ja ła  u roczysto­
ści. —  Pol, A j. Tel.

AUDJENCJE
RZYM , 6 stycznia. —  K ról, królo­

w a i książę n astępca  tro n u  p rzy jęli 
dziś w  K w irynale  n a  uroczystej au- 
d jen c ji kolejno delegacje senatu , izby 
i w ielkiej rad y  faszystow skiej

RZYM , 6 stycznia. —  A m basador 
Przeździecki p rzy ję ty  był n a  uroczy­
ste j au d jenc ji przez następcę tronu , 
k tórem u w obecności specjaln ie  p rzy ­
byłego zastępcy  szefa P ro toku łu  Dy­
plom atycznego, R ajm unda  Przeździec.- 
kiego, w ręczył podarek  ślubny od P a ­
n a  P rezyden ta  Mościckiego w postaci 
pięknej sreb rn e j rep rodukcji kolumr.y 
K ró la  Z ygm unta  w  | W arszaw ie. —  
Pol. A j. Tel.

Ks. Seipel znów na arenie 
politycznej

„LUD AUSTRJACKI NIE DORÓSŁ DO DEMOKRACJI!"

Były kanclerz związkowy, ks. 
Seipel, który przed niedawnym 
czasem powrócił do Wiednia ze 
swej podróży zagranicznej, złożył 
w ostatnich dniach szereg oświad­
czeń publicznych tak znamien­
nych, że wywołał niemi w wiedeń 
skich sferach politycznych zainte­
resowanie wprost niebywałe.

Największe może zainteresowa 
nie wywołały w społeczeństwie au 
strjackiem wywody ks. Seipla na 
temat reformy konstytucji au­
striackiej.

Dr. Seipel uważa wprawdzie 
nową konstytucję za postęp w po­
równaniu z konstytucją starą, 
równocześnie jednak podkreśla,

Przy tej sposobności zazna­
czyć się godzi, że kwestja powro­
tu ks. Seipla na stanowisko preze 
sa partji chrześcijańsko -  społecz­
nej zaczyna poważnie niepokoić 
nietylko zwolenników współpr >cy 
chrześcijańsko-społ. z socjalista­
mi z obozu socjalistycznego, lecz 
i bardziej umiarkowanych polity­
ków samej partji chrześcijańsko - 
społecznej. W czasach ostatnich 
wzmocniły się w stronnictwie 
chrześcijańskiem znacznie wpły­
wy elementów umiarkowanych, 
dzięki którym osiągnięte zostało 
porozumienie z socjalistami, któ­
rzy dotychczas na każdym kroku 
utrudniali pracę koalicji rządo-

że reforma konstytucji przeprowa : wej. Dlatego też definitywna u- 
dzona została pod presją żywio-1 chwała zarządu partji co do oso- 
łów demokratycznych, podczas by przyszłego prezesa oczekiwana
gdy lud austriacki z demokracją 
mało jeszcze ma wspólnego i po­
winien być dopiero dla demokra­
cji odpowiednio wychowany.

To zdanie ks. Seipla wywo­
łało żywy odruch głównie w ko­
łach lewicowych, gdzie komento­
wane jest ono, jako pośrednia po­
chwała pod adresem nacjonalisty­
cznych Heimwehrowców, propa­
gujących stosowanie w życiu poli 
tycznem Austrji metody silnej rę­
ki. Pisma lewicowe zarzucają, że 
gdyby oficjalna Austrja miała się 
metod takich trzymać, to kraj nie 
zaznałby nigdy spokoju i byłby 
widownią ustawicznych walk we­
wnętrznych.

Atak na ks. Seipla na tern szcze 
gólniejszą zasługuje uwagę, że by 
ły kanclerz powrócił znów do 
czynnego życia politycznego i w  
dniach najbliższych zamierza ob 
jąć ponownie stanowisko przy­
wódcy najsilniejszego stronnictwa 
austrjackiego, chrześcijańsko - spo 
łeeznego.

jest w społeczeństwie austrjackiem 
z pewnym niepokojem.

ILE
ZLIKWIDOWALIŚMY

w łasn o śc i n iem ieck ie j?
B erlin , 7 s tyczn ia . —  „Bor-sen 

K u rie r" , p o w o łu jąc  się n a  in fo r ­
m ac je  n iem ieck ie , tw ierdz i, że P o l ­
ska  w c iąg u  10 -ciu  la t od  p o d p isa ­
n ia  T ra k ta tu  W ersa lsk ieg o  z likw i­
d o w ała  45.500 h a  n iem ieekiege 
m ien ia  n ie ru ch o m eg o , z n a jd u ją c e ­
go  się n a  o b sza rach  P o lsk i.

P. MINISTER ZALESKI
, W  O P I N J I  P R A S Y  P A R Y S K I E J

P a ry ż , 7 s ty czn ia . —  D e k la ra ­
c je  ud z ie lo n e  p ras ie  p rzez  m in. Z a ­
lesk iego  zna laz ły  sze ro k i odg ło s w 
d z ien n ik ach  fran cu sk ich .

„ E re  N o u v e lle “ d ru k u je  w y ­
w iad  ten  in  ex ten so .

In n e  dzienn ik i, ja k :  „ J o u rn a l  des 
D e b a ts" , „ T em p s" , L ‘O e u v re ‘\  „Fi j P o l. A j. T el. 
g a ro “ , „ V o lo n te ‘‘ po d a ją  o b sze rn e  I

w yciąg i z d ek la rac ji m in is tra , u - 
dz ie la jąc  szczeg ó ln e j u w ag i u s tę ­
pom , tyczącym  się akc ji dążące j do 
n o rm a liz a c ji s to su n k ó w  m iędzy 
R zeszą  n iem iecką, F ra n c ją  i P o l­
ską. „ V o lo n te “ zam ieszcza  n a  s tro  
n ie  p ie rw sze j fo to g ra f ję  m in is tra .

L o n d y n , 7 styczn ia . —  P ra s a  
an g ie lska  pośw ięca  w iele m iejsca  
kw estji san k cy j k a rn y ch  w  raz ie  
n iew ypełn ien ia  p rzez  N iem cy  zobo  zas tęp ca  k ie ro w n ik a

Z LOTU DTAKA
M ińsk . —  W  M o zy rzu  w sk u tek  

p o d p a len ia  sp ło n ę ła  n a jw ięk sza  fa ­
b ry k a  m ebli n a  B ia łe jru s i S ow iec­
kiej po d  n a z w ą : „B ia ło ru ś" . W
o g n iu  zg inęła  je d n a  o so b a

M ińsk . —  W  B erd y czo w ie  ro z ­
s trz e la n o  za zab ó js tw o  k o re sp o n ­
d e n ta  g aze t sow ieck ich  K ry ń sk ie ­
go. 2 k o m u n is tó w : p rezesa  so w ie tu  
w ło śc iań sk ieg o  T o rd o ja  i P o lesz- 
czuka. ń 1 <"'3!

i W iteb sk . —  W  sp o só b  n a d e r  
ta jem n iczy  zo s ta ł tu  z a m o rd o w a n y  

GPU., W isz-

e in a  P e rs ję  od za to k i P e rs k ie j az

Znakum ity  p isarz  angielski, Cbe- 
s te rton , pow iedział w  którem ś ze 
swoich p ism : „M ężczyzna —  to  jedy  
ne źródło, z którego w pływ a do aom 
pieniądz. K obieta sto i n a  s traży  tyeł 
stu  otworów, s tu  szparek , któresn 
pieniądz ucieka”.

M ężczyzna m usi się s ta ra ć , aby  to  
źródło biło w ciąż z jednakow ą mocą, 
czuwać, aby  n ie  groziło źródłu  w y­
schnięcie.

K obieta zaś m usi czuwać, aby to  
„żywe źródło” —  m ąż, w pływ ało ty ł 
ko do kasy  domowej, a  nie rozpływ a­
ło się po drodze. Ponadto  zapobiegli­
w a żona w inna się s ta ra ć , aby  możli­
wie zm niejszyć ilość tych  s tu  szp arek ' 
k a sy  domowej, przez k tó re  ciężko za­
robiony pieniądz ucieka.

T ru d n e  to  zadanie, a le sp ro stać  mu 
m usi kobieta —  żona i m a tk a  w  imię 
in icresów  pow ierzonej sobie rodziny, 
;e j spokoju i rów nej, bez w s trz ą s ie  
egzystencji.

W szystko to  bez w iększego tru d u  da 
się osiągnąć, jeżeli w  rodzin ie p an u je  
h arm on ijne  w spółdziałanie i zrozum ie­
n ie  w zajem nej odpow iedzialności, za 
właściwy> dobry  bieg  życia rodzin  
nego.

Ale jeżeli jeden  z p a rtn e ró w  zbyt 
c iągnie  w sw oją stronę , a  więc sw oje 
osobiste potrzeby lub zachcianki s ta ­
w ia p rzed in teresem  rodziny, jako  
pew nej całości, —  -wtedy w szystko się 
w ykoleja, koniec z końcem się n ie 
wiąże, w k ra d a ją  się n ieporozum ienia, 
solidarność się za łam uje, budżet ule-

do  m o rza  K asp ijsk ieg o . K o sz t b u - j r u jn ;fi j w reszcie n iedosta tek  i bie-

w iązań , w yn ik a jący ch  z p lan u  
Y o u n g a . Z a ró w n o  „T im es"  ja k  i 
„D a ily  H e ra ld "  w y raża  nadzie ję , 
iż w  sp raw ie  te j  do jd z ie  do k o m ­
p ro m isu  m iędzy F ra n c ją  a  N iem ca­
mi i k w estja  ta  będzie  za ła tw io n a  
w  m yśl życzeń  ob u  p aństw .

n iakow . P rz y  zam o rd o w an y m  zn a ­
lez iono  k a rtk ę , n a  k tó re j w idn iał 
n a p is : 
sto rn"

dow y te j kolei w yn iósł p o n a d  
m iljo n ó w  do la rów .

P a ry ż . —  W  zw iązku  ze zby t 
w ysok im  w ym iarem  p o d a tk u  od 
w idow isk, i d y re k to ro w ie  w szy st­
kich  te a tró w  w  P a ry ż u  n a  znak  
p ro te s tu  zam ie rza ją  w  n a jb liż szy m  
czasie  zaw iesić  p rzed s taw ien ia .

K o w n o , 
ok ręg o w eg o
cy jn ą  w  try b u n a le  na jw y ższy m  d o - zabezpieczeniem je j 
m ag a jąc  się p o n o w n eg o  ro z p a trz ę -  | ciosam i w ypadków, 
n ia  sp raw y  b. p ra ła ta  O lszau sk asa  
i sk azan ia  go  n a  12 la t w ięzien ia .

W a sz y n g to n . —  O g ó ln y  niemo-

da z a tru w a ją  życie rodziny. 1
Pow inien o tem  przedew szystkiem  

pam iętać : źródło — m ężczyzna i
strażn iczka  źródła —  kobieta, że ty l­
ko sk rzętna , zapobiegliw a, wspólnie 
czu jna gospodarka pieniędzm i — 
u trzym ać może rodzinę i je j po trze ­
by n a  poziomie i n ie  dopuścić b ie­
dy do w n ę trza  domu.

P onadto  —  rzecz to p ierw szej w agi 
—-  P ro k u r a to r  S adu  * ^^ozednoźć, a  wiec odkładanie  części 

, . , , ' zarobkóv/ n a  zapas do P. K. O. iest
z łozy ł sk a rg ę  ap e la - r ękoj m ią  bezpieczeństw a rodziny, jest

p rzed  nagtem :

k ó j w zb u d za  tu  s ta n  zd ro w ia  sę- 
śm ierć  w szystk im  k o m u n i- dz iego  na jw y ższeg o , T a fta , b. p re ­

zy d en ta  S ta n ó w  Z jedn . C horoba
L o n d y n . —  W c z o ra j n a s tąp iło  : jeg o  nie je s t n iebezp ieczna , jed n ak - 

itro czy ste  o tw a rc ie  n o w o w y b u d o - i  że T a f t  u d a ie  się na  k u ra c ję  do 
w an e j lin ji  k o le jo w e j, k tó ra  p rze- | szp ita la .

W iec razem  — m ąż i żona —  bez 
w zględu na  zarobki m ęża i bez w zglę­
du n a  potrzeby domu —  m uszą  z za ­
parciem  się siebie oszczędzać, aby nie- 

; znane, ju tro  n ie  zasta ło  ich bezbron­
nym i. f t  -

W  tych stu  o tw orkach k a sy  domo­
wej m usi sie zrmlożć dziesięć, przez 

: k tó re  pieniądz będzie uciekał p rzed 
zbędnemi w ydatkam i —  do zbiorowej 

I oszczędności —  P. K. O. ;
M. Cs.
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TAJEM NICA Z0O BY C I&  SW5EZEJ I ^SĘMMEf CERT
U ta jc ie  o św ieżą i p iękną cerę! W ybierajcie ze szczego.ną s ta ran n o ­

ścią środki kosm etyczne, gdyż w szelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek ­
tow ne sku tk i, ru jn u ją  w k ró tk im  czasie cerę  n a  zawsze.

Po  d ługoletnich badaniach udało się chem ikom  B EFLIi^SlU IStir J  'V- 
BOKATCiUCJM KOSM ETYCZNEGO zdobyć tajem nicę młodej i pięknej 
tw arzy  o cudownie św ieżej cerze, try sk a jąc e j zdrow iem  i młodością.

PŁYN SIM i Beri. Uabor. K osm et. o s ta tn i tego  rodzaju  w ynalazek 
w  dziedzinie kosm etyki, o trzym any  zapom ocą specjalnej nowej metody, 
usuw a po k ró tk iem  użyciu w szelkie nieczystości skóry : w ągry , sardy,
zm arszczki i n iena tu ra lne  zaczerw ienienia skóry, n ada jąc  je j kw itrr 'oy  
i m! Ddociany w ygląd.

PŁYN  SIM I ułatw ia cyrku lac ję  krw i, w chłan ia jąc zużyte soki, 
pow oduje dopływ św ieżej lim fy z głębszych tk an ek  podskórnych.

PŁYN SIM I nadaje  soczystości suchej ce rz t i odtłuszcza 
cerę lśn iącą, przyczerc je s t absolu tn ie nieszkodliwy, ja k  to  
stw ierdzili specjaliści.

DO N.sBYCIA  W SKŁADACH A PTECZN Y CH  l i  ER FU M E R IA C H  
n W iO A :  ^ y » ti« ig a ć  się bezw artościow ych u<iśiadownictW.

fiądai; ty lk o  STMŁ

fi iii 3 IM
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Księgarnia „ P R Z E G L Ą D  K A T O L I C K I w 3  
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3  
3  
3 
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3
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W A R S Z A W A ,  K R A K .  P R Z E D E .  ".” 2,

po leca

DosoisowE Ksmiica
r i A  ■ “ J D  j l E i w I D O R O S W . C  H.

Zam ów ienia zam iejscow e załatw iam y o d .rro tn ą  pocztą.

r e b r y k a  m a s z y n
pończoszniczo-trykotażow ych .

poleca: 

m a s z j  n  y 
n a jtan ie j na  
d o g o d n y c h  
w a ru n k a c h  

W y u c z a  p o ń c i u s z n i c t t a .

I. K  ic iń s k i
W arszaw a, N ow y-Św lat 38.

RATUICIE ZDROWIE!
C hory  żo łąa ek  Dywa je d n ą  z przyczwn pow staw ania n a jrozm aitszych  cho ­

rób  zan ieczyszcza  krew  tw orzy z łą  p rzem ian ę  m aterjł.

Z i o ł a  z  c ó r  H a r c u  d - r a  L a u e r a

są  Idealnym  śro d k iem  d la  ‘uzdrow ien ia  żo łądka : usuw ają o b strukc je  
(zatw ardzenie), są  dobrym  środk iem  przeczyszczającym  u łatw iają  funkcję  

organów  traw ien ia , w zm acniają organizm  i p o b u d za ją  ap e ty t.
Z ioła Z go r Harcu d -ra  L auera łagodzą  c ie rp ien ia  w ątroby, ne rek , k a ­
m ien i żółciowych, i c ie rp ien ia  h em oro ida ine . C ena p ó ł p u d e łk a  zł 130* 

podw ójne zł. 2.50. S p rzed aż  w a p te k a c h  i sk ład ach  a p tec zn y ch

UW AGA: W ystrzegać  się bezw artościow y ch  naśladow nictw . 

S k ł a d  G ł ó w n y :

„ł*m(cn,s —  Warszawa, Św. Sl?nisłav_'a 9/11.

NIE PŁA C Z D Z IEC K O l

Puder, Mydto i Krem 
BiEE SZCmANA

są  w szędzie  do  n abyc ia

I MAGAZYN UBIOAilW MĘSKICH

M. P E B E M B Y H A
W a n u ii ,  

Senalonka 8. Tal. 67-17..
N a każdy  sezon nowości.

Csytajcie i rozpowszechniajcie Pols’i ę

O T

Ceny koik-tn ntyjne. M a g a z v n  K o n f e k c j i
m ęskiej, dam skiej oraz T rykotaży. W ielki w ybór Pończoch

l y c M e m ? '  f f g A B B c a r e w s c ł   ̂,w.;

W arszaw a, P lac  T rzech Krzyży 18.
Dla W ielebnego Duchowieństwa 1 członkos 

10 procent rabatu.
Ligi Katolickiej

prawdziwe poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

JGAM KLIMKIEWICZ
marszałkowska 154.Warunki

dogodne
Cenniki

bezpłatnie

Zakład Ś L U S i KSKO -  HECriANICSWY
M t a r s z a w a ,  ul .  L e s z c z y ń s k a  7-a (Powiśle) 

prow adzony przez  d ługo le tn iego  k ierow nika 
S z k o ł y  R z e m i o s ł  XX, S a l e z j a n .  ó i

wykonuje solidnie, terminowo tanio: Instalacje wodociągowe
elektryczne, okucia okien 1 drzwi, balkony, balustrady, ogrodze­

nia cmentarne, żaluzje du drzwi 1 okien sk lepow ych tudzież wszel­
kie reparacje.

„Wielka OKAZJA"
K U PN A  I SPRZEDAŻY 

Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

N. W H N T K 0 W 5 K E
Jasna Nr. 12 ek 170-63

Ważne dla Pań!
SU K N IE BALOW E
W ielki w ybór, ra tam i. F u tra  
na jtan iej na  18 m ieś. sp ła t. 
B r .  U  n k  l e w i c  z  

ul. H oża Nr. 54 m. 2.

Znany Zakład Krawiecki

S T .  N O W A K O W S K I E S O
Nowy-Świat Nr. 62. Telefon 218-35
poleca najnowsr.e fasony. Przyjmu­
je zamówienia z własnych i powie­
rzonych materiałów t wszelkie re- 
boty w zakres krawiectwa wcho­
dzące. C lii^ y  P K Z Y S f i j P N B .

Krawiec męski 
A. KOWALEWSKI
W arszawa, K ruczr 34, 
p ierw sze p iętro , front, 

fel. 12b-01.
P o leca  w ykw intną ro b o tę  z 
w łasnvch i pow ierzonych 
m arerja łiW . S olidnym udzie- 

laoay Kredytu.

Dla r 7 qodi(

Szanownych naszych

FUTRA
g o d n i e j s z e  i n a j t a n i e  j 
P rze rab ian ie  1 rep a rac ja  fu ­
ter, fasony  m odn^, .o b o ta  
solidna. .acprzyk, Nowo- 
g roazka  27, telefon 249-08.

Fabryczny Skłi tf Pończoch 
i Trykotaży

Franciszek K R A K O W I A K
W arszaw a, C hm ielna 30 

wproit hotelu Royal. Tek 179-53 
P o l e c a  wyroby własnej fabry­

kacji po cenach fabrycznych.

Fabryczne Składy Mebli 
M. K Lft SURA
W rrszaw a . Ż braw la Nr. 2

1 Chmielna 6.
Poleca meble gwarantowane! do­
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oroz pojedyncze sztuki: 
szafy, kredensy, bibljoteki, biurka 
stoły, oraz wyroby taplccrsjclc f t. p 

Ceny niskie.
Sprzedaż także na raty.

, 0 R 7 t ? i * £ D J A ”
Protezy  
nowoczesne 

Pasy
lecznicze 

Rupturowe 
banaaże 

Gumowe 
pończochy 

POLECA

W. Lachowicz
W arszaw a

YAHSZAŁK1WSKA123

M E D A L E  Z Ł O T E l
Pfilsrsburg J916r„ Warszawa 1927r. 

C " T O P M «
A N T .  K U G L E R

K/..1SZAŁK0WKKA Ar. 42
lalafon 146-92.

Poleca najnew - 
«zych uiepszeń:

p ro te z v ,  aparaty  
ortopedyczne, pa­
t y  b r z u s z n i  1 
p r z e p u k i l  n o we .  
w kładki na praską 
stopę 1 o b u w i e  

ortopedyczne.

Obuwia 
L e c z n i c z e
( ł a g o d z ą c e  
dolegliw ości 

guzów d n a -  
wych i p rosfu- 
j ą c e paluch)

poleca zakład 
ortopedyczny.

m i .  K U 5 L E R
M arszałkow ska 42 je]. 146-52 
M edale  złote: 1916 r„ 1927 r. 

H rm a kato licka .

iorców w Polsce
zdeponowaliśmy 

wydawnictwa nasze
W  KSIĘGA RN I

P t t Z E G L  Ą D U  

K A T O L I C K I E G O
W arszaw a, K rak . R rzedm .71 

Dom Wydawniczy 
M a r i o  E. M a r i e f f i  

luryn  (Ifaiia),

fu

f

B U T Y  I B E S W I J
to y b o n p w a .

5! 5ZCWC ORTOPEDYSTA \

iń.CEE33UC!3
’ Elektoralna 19.

C. B r r k c w r k i
W Warszawie, Marszałkowska 39-1 . 

Telefon 235-96,
Przyjmuje obstałunkt z własnych 

! powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l id n y m  udzielamy k r e d y tu .

S Z K O Ł A  K R O J U
przyjmuję zapisy, codziennie przy­

jezdnym locum na miejscu

Czesław Kurowski
m agazyn  Ubiorów M ęskich

W a r s z a w a  
W spólna 37 Tfel. 101-70.

W I E C Z N I
reparuje gpecjalny zakf»a pa q«* 

nach przystępnych

f. K‘iiia*! i s . Zając
Ai-m-lwJał 33 w podwurzik

Tfcl.

p r i T T A  W ielki w' t nr 
l w i  l * M  n a jn o w szy ch  
m odeli p a r y s k i c h .  C e n y  
p rzystępne. W arunki dog.

M .  P l e s z o w s k l
Chm ielna 3 f . Tal. 6 5  51,

Z a k ł a d  K r a w t a c W

J A N  . Ś N I Z G U Ł  A
DL. N O W O G R O D ZK A  25.
Poleca wykwintną robotę ze tw o­
ich i z powierzonych materiałów. 

Solidnym udziela kredytu.

CIEBIE

2 A K Ł A O

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

Pobofy marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych 

C eny k o n  k ur en  cy ) a s .
Howy-kiat Ir. 24. Tal. Sr. 145-32.

K R A W E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 

Telefon 40MH.
Przyjmuje wszelkie obstalunkl z 
własnych i powierzonych materia­

łów.
Ceny przystępne.

gotowe ocai 
nazam ów le- 
nia stołowe, 

syp ialn ie  gabinetow e, solid­
nym na RATY,wytwórni włas­
nej, poleca F. U rbanka wskl

Wilcza 20 róg Kruczej

| HE RLE LUKSUSOWE. otabin.*?, „aal-
nie. sypialnie, salony mahoniowe* 
złocone, klubowe garnitury skó­
rzane nowe i okazyjne. Wybór oię- 
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go­
tówką.— Proszę sprawdzićl Ewentu­
alnie odpowiedzialnym częściowy  
kredyt, \r u c z i  34, S T E F A NJSK.L 

Prosimy adres zachować.

Krawiectwc dla znawców
R obota elegancka tan ia . 

D o b r; d o da tk i. K redyt p o d ­
ług  budżetu .

St. Sz i Hs tki
W A R S Z A W A  

M okotow ska 71 m. 45, p

Matko, tylko 
puder, mydło i krem 
B S B E  S Z 0 F M A N A

uczynią twe dziecko 
zdrowem i kwitnąc* n.

Czyszczenie mieszkań,
Froterow anie, cyklinow  inie, 
odkurzanie, b ie len ie  sufitów  
na sucho, mycie okien u sku ­
teczniają dokładnie Zrzesze­
ni K aucjonow ani Pracow nicy 
„ Y J^ a J tiS H in ia  

Zńm w ia 18 te le lon  242-26.

J e d y n y  C h r z e ś c i j a ń s k i
D O M  PO ŃCZO SZN ICZY  

jm £ N  CYBULóM
Warsiai.a, *owy Świat 35. Yalaton 144-15.

ooleca pończochy, sk a rp e tk i 
i reform y w wielkim wyborze.

Blń-o kai^f-inowanycn pracowników

„W za je m n a  Pomcs” ,
Żóraw ia 13, poleca służbę 
domową, w ychow aw czynie, 
n ianki, kuchark i ty lko po 
uprzednio  przeprow adzonym  

w yf iadzie i spraw dzeniu

S ś e f a ; ?  K r e w i n
Warszawa, Chmielna 27, talef. 161 -83. 
POLECA KONFEKCJE MĘSKA 
oraz r ykotaże, dam skie reformy, 
poó zochy i rękawiczki, po cenach 

przystępnych.

Fabryka luster I szlifiarnlj szkłi 

B - c i ć t  B A B I C Z
W arszawa, Solec 77, teł. 13J-J2.

Lustra meblowe I gaJarPeryl is  
szkła techn iczne  oraz w szelkie ro­
boty w zakres szklarstw a weno- 

dzącc.

P r a c o w n i  a
Artyslycji.o-Rzeźbiarska KaRlśihBlli
X. R. K 0  2nH5<wJ E d  3
cl. Powązkowska28 (IB5 78) dany Yhmi 

przy budce tramwajów aliktr. Va r wa .  
lei. 98-52. Konia czakowa P.K.O. 12282. 

Pom nllcl t  g ranitu , m arm uru  l p ia­
skowca. Budowa grobów l ro b o t/  

budow lane.

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

a r t m m i  z t o t ?  1 5 .

N O WOCZ ESNA W Y T W Ó R N I A
STEM PLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A S I O R O W S K t
WARSZAWA, ul. ŻYTNIA 21

S p S j f S t  A m e f f s f t a i t e J t i
s tosuje  S7.kła ARO O PT i, k tó ­
re  zupełn ie  n ie  m ęczą oczu. Jako 
też w ykonuje sum ienn ie  recep ty  
pp. lekarzy , oraz  wszelkie re p a ­
racje tan .o, d on rze  i n.t pocze* 
kuuiu. „jnisf.-. A. l u l i ' . l i i  

S z p i t a l n a  i O.
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Dziwne postępowanie
OSOBLIWA ROLA URZĘDOWEJ AGENCJI

Podaliśm y w iadom ość, że Polska 
Agencja Telegraficzna do sw ego biu­
letynu z dn. 2 bm. dołączy ła  w iado­
m ość o zebraniu delegatów  t. zw. ko­
ścioła narodow ego i o w yborze dele­
gata patrjarchy  konstantynopolitańskie 
go, Zotosa, na arcybiskupa t. zw . pol­
skiego kościoła narodow ego. U rzędo­
w a A gencja w iadom ości pow yższej 
nie zaopatrzyła  jednakże inicjałami 
„PA T ”.

Nie upłynęły jednak 24 godziny, 
jak ta sam a urzędow a Agencja roze­
sła ła  do dzienników  następującą w ia­
dom ość:

„Biskup T rahiasu, d r. A leksander 
Zotos, nadsyła nam  następujące ośw iad 
czenie: „W  zw iązku z ogłoszoną w  
dn. 3 stycznia rb. w  prasie  w iadom oś­
cią przez Zacharjasiew icza, o  w ybo­
rze moim na biskupa kościoła polskie­
go narodow ego, ośw iadczam , co na­
stępuje : i

1) żadnego w yboru na biskupa ko­
ścioła polskiego narodow ego nie przyj 
m ow ałem , o tę  godność się nie ubie­
gałem  a ks. Zacharjasiew iczow i, który 
do mnie z tą  w iadom ością przybył, 
przyjęcia jej w yraźnie odm ów iłem ;

2) Nie upow ażniałem  nigdy nikogo 
do w ysłania w iadom ego komunikatu,

k tó ry  od początku do końca jest zm y­
ślony i bez mojej w iedzy, podstępnie, 
dostał się do w iadom ości publicznej;

3) Nic mnie nie łączy z kościołem 
polskim narodow ym , którem u przewód 
niczy znany ks. prał. Zacharjasiew icz;

4) O żadnej depeszy, w ysłanej do 
patriarchatu  w K onstantynopolu, nic 
mi nie w iadom o”.

Pow staje  pytanie, jaki cel m iata 
Polska Agencja Telegraficzna, robiąc 
reklam ę zjazdow i sekciarzy  i podając 
do p rasy  niepraw dziw ą wiadom ość o 
w yborze biskupa Zotosa na aicybisku 
pa t. zw. kościoła narodow ego ?

Czy nie byłoby w skazanem , by czyn 
niki miarodajne w yjaśniły  tę sp raw ę? 
(KAP).

z e  Św ia t a

SKarby
NA DNIE MORSKIEM

WOBEC ZAPYTAŃ
O KS. BISKUPA ŚLIWOWSK1EGO

W obec licznych zapytań co do lo­
su  Biskupa diecezji W ładyw ostockiej 
na Syberji. ks. Śliwowskiego, o trzy ­
m aliśm y ostatnio w iadom ość, że Ks. 
Biskup przebyw a we W ładyw ostoku i 
pełni mimo sw ego sędziw ego w ieku 
(z górą 80 lat), sw e obowiązki pa­
stersk ie  w obecnie niesłychanie cięż­
kich w arunkach regim e‘u bolszew i­
ckiego. (K A P ).-  ,

^ TESTAMENT
Ś. P. KARDYNAŁA GAMBY

P ię k n ą  p o s ta ć  zm arłeg o  o s ta t-  
Turynu, Kardy-n io  A rcy b isk u p a  ___

na ła  G am by, c h a ra k te ry z u je  zn ak o  
m icie p o z o s ta w io n o y  p rz e z  n ieg o  
te s ta m e n t.

„ U ro d z o n y  i z m arły  w  u b ó ­
s tw ie  —  b rzm ią  p ie rw sze  s ło w a  te ­
s ta m e n tu  —  m ó g łb y m  w cale  n ie  
p o zo staw ić  te s ta m e n tu , a lb o w iem  
n ie  p o siad am  m a ją tk u , k tó ry m  m u ­
sia łbym  ro zp o rz ą d z ić " .

W  d a lsze j części d o k u m e n tu , 
z aw ie ra ją c e g o  o s ta tn ią  w o lę  z m a r­
łego  k sięcia  K o śc io ła , z a w a rte  je s t 
jego  n a jg o rę tsz e  p ra g n ie n ie , by 
U mrzeć na  ło n ie  K o śc io ła  i w  p o - 
iłu sz e ń s tw ie  d la  O jc a  św . O f ia ru ­
jąc życie sw o je  B ogu , p ro s i o p rz e ­
b aczen ie  g rzech ó w . Z w ra c a ją c  się 
do  w szystk ich , k tó ry m  sp ra w ił k ie ­
d y k o lw iek  bó l, p ro s i o  d a ro w a n ie  
m u  o raz  sam  p rz e b a c z a  w szystk im , 
k tó rz y  jeg o  ob raz ili. W re sz c ie  o b ie  
c u je  m od lić  się za w szy stk ich , k tó ­
rzy  g o  w sp o m ag a li, gdy  m u  B óg  
p o zw o li w ejść  do  ra ju , o co G o 
b ła g a  i w  co w ierzy .

O to  te s ta m e n t w ie lk iego  k a to ­
lika.

Nowa
PLACÓWKA KOŚCIELNA

W  Zastarzyńcach powiatu B rasław  
skiego na terenie par. M iorskiej. zo­
sta ł w ybudow any w  stylu s ta ro  - pol­
skim drew niany kościół, pośw ięcenia 
k tórego dokonano z upow ażnienia JE. 
Ks. A rcybiskupa W ileńskiego w dn. 26 
ub. m. Kościół ten pod w ezw aniem  
św . T eresy  od D zieciątka Jezus stanął 
nad rzeka M ietzyca, dzielącą ludność 
katolicką od praw osław nej. B udowy 
tej misyjnej placówki dokonano w e­
dług płanów  inż. K uleszy kosztem 
przew ażnie okolicznej ludności a sta­
raniem  m iejscowego proboszcza ks. 
Św irkow skiego. Ziemię pod kościół o- 
fiarow ała p. Paulina Onoszko.

Udział praw osław nych na uroczy­
stości pośw ięcenia i podczas nabożeń 
stw a by ł im ponujący pomimo ostrze­
gania duchow nych praw osław nych z 
sąsiedniej wsi C zeresie. Pośw ięcenia 
kościoła dokonał ks. Bekisz, prefekt z 
W ilna, w  obecności licznego ducho­
w ieństw a. (KAP).

F  ran ciszkanin
TWÓRCA EPOPEI ALBAŃSKIEJ

W ielk ie  p rzed sięw zięc ie  fa sz y ­
sto w sk ich  W ło c h : o su szen ie  je z io ­
ra  N em i i w ydobycie  w sp an ia ły ch  
o k rę tó w  K aligu li, k tó re  ta m  p rzez  
b lisko  dw a ty s iące  la t spoczyw ały , 
p rzy p o m n ia ło  św ia tu  je szcze  raz  
w ie lk ie  sk a rb y , k tó re  d rzem ią  od 
w iek ó w  n a  dn ie  m orsk iem . G dy 
w ięc  g en ju sz  lu d zk i p rz y s tę p u je  do 
tego , by  je  w y rw ać  z p o w ro te m  za­
c h ła n n e m u  m o rzu , in te re s u ją c ą  b ę ­
dzie  rzeczą  dow iedzieć  się, gdzie  i 
k iedy  d o sta ły  się ta k ie  sk a rb y  w po 
s iad an ie  m orza .

N a jw ięk szą  s t ra tę  w k ru szcach  
sz lach e tn y ch , ja k ą  n o tu je  h is to r ja , 
p o n io s ła  p rzed  o k o ło  d w u s tu  la ty  
H isz p a n ja  p o d czas  z a to p ien ia  t. 
zw . „ s re b rn e j flo ty " . W io z ła  o n a  
do o jczy s te j H isz p a n ji o lb rzy m ie  
b o g a c tw a  ze w sp an ia ły ch  k o p a lń  
N o w e g o  Ś w ia ta . G dy w  p o rc ie  V i- 
go  flo ty  an g ie lsk a  i h o le n d e rsk a  
z ag raża ły  b e zp ie czeń s tw u  ty ch  b o ­
g ac tw , p o s ta n o w ił ad m ira ł h iszp ań  
ski z a to p ić  16  o k rę tó w , by  się nie 
d o s ta ły  o n e  w  ręce  p rzec iw n ik a .

W ie lk ie  b o g a c tw a , w  tem  w iele 
g o tó w k i w sz la c h e tn y c h  m e ta lach  
p o ch ło n ę ło  m o rze  w  o s ta tn ic h  c za ­
sach  p o d czas  o lb rzy m ie j k a ta s tro ­
fy „ T ita n ic a " , k tó r ą  m am y  je szcze  
żyw o  w  pam ięci. T a k  sam o  s to rp e ­
d o w an y  i z a to p io n y  p o d czas w o j­
ny św ia to w e j s ta te k  ,,E lisab e th v il-  
le“ z aw ie ra ł d ia m e tn y  w a rto śc i k il­
k u d z ies ięc iu  m iłjo n ó w  zł.

Z n aczn e  b o g a c tw a  p o ch ło n ę ło  
te ż  m o rze  w s ta ro ż y tn o śc i, szcze ­
g ó ln ie  zab y tk i sz tu k i, p ięk n e  rz e ź ­
by , k tó r e  od  cza su  d o  czasu  w y d o ­

b y w an e  są  z m o rza , zd ob iąc  o b ec ­
nie w sp an ia łe  m uzea  s to lic  n o w o ­
czesnych .

B a rd z o  w iele  o b ie c u ją  sob ie  
W ło c h y  po  sk a rb a c h , ja k ie  w ydo- 
b ęd ą  z b o g a ty c h  o k rę tó w  rzy m sk ie  
go  im p e ra to ra . Ś w iadczą  o te m  o l­
b rzym ie  p ra c e  ro zp o czę te , m a jące  
na  ce lu  o su szen ie  ca łego  je z io ra  
N em i.

W ieszczeni narodow ym  Albanii jest 
franciszkanin, Je rzy  F ishta, k tó ry  na­
pisał poem at p. t. Lahuta i Makis. 
D w a tom y poem atu tego ukazały  się 
w  latach  1905 i 1906. W obec niezw y­
kłego entuzjazmu, z jakim przyjęte zo­
stało  dzieło wielkiego franciszkanina, 
pracuje on nad w ydaniem  dalszych to 
mów  i niebaw em  mają się ukazać 
pieśni albańskie, nie w ydane do tych­
czas. O. F ishta jest au torem  jeszcze 
szeregu innych poem atów, znanych z 
piękna i głębokości treści.

O. Fishta jest zarazem  jednym  z naj 
w ybitniejszych działaczy na niwie na­
rodowej, którym  zaw dzięcza Albanja 
sw a niepodległość i zjednoczenie.

S z tu c z n a
s ó l

ZNAKOMITY-  WYNALAZEK

O S T A T N I E  B A D A N I A
N A D  ISTOTĄ GRUŹLICY

Dr. W hite, kierow nik kom itetu b a ­
dań naukow ych nad suchotam i w  A- 
m eryce, ogłosił niedaw no odczyt, w 
którym  podał niezw ykle interesujące 
odkrycia o tej chorobie.

Jak  wiadomo, bakcyle suchot znaj 
du ją  się w  każdym  zdrow ym  orga­
nizmie w  pew nej nieznacznej ilości. 
N asuw a się naw et przypuszczenie, że 
są  one naw et konieczne dla organiz­
mu. Dopiero zbytnie rozm nażanie się 
tych bakcyli, które następuje o ile po­
w staną w  ciele sprzy jające po tem u 
w arunki, powoduje groźną chorobę, 
zw aną suchotami.

O tóż dr. W hite stw ierdził, że bak­
cyle suchot nie są w  stanie oddziały­
w ać bezpośrednio na ludzki organizm. 
Dopiero w  pew nych w arunkach w y­
tw arzają  one substancje cukrow ą, któ 
ra jest niejako pośrednikiem' pomię­
dzy bakcylem  a ciałem człowieka, i 
umożliwia tym  bakcylom  oddziaływ a­
nie szkodliw e na tkanki organizm u.

Z pow yższych w yw odów  w ynika­
łoby, że powodem suchot są  w łaśnie 
ow e substancje cukrowe. Dalsze ba­
dania w tym  kierunku mogą doprow a­
dzić do odkryć, pozw alających na osta 
teczne unieszkodliwienie działalności 
laseczników  gruźlicy i uwolnienie łudź 
kości od tej straszliw ej plagi.

„ J ę z y K
£i m ow y

P R Z E D M I O T E M  
B A D A Ń  N A U K O W Y C H

In s ty tu t  b a d a n ia  k u ltu ry  w B e r­
linie, k tó ry  o p ra c o w u je  słow n ik  
n a u k o w y , po  ra z  p ie rw szy  w p ro ­
w ad za  do ń  „m o w ę film ow ą" .

M ow a film o w a  je s t  specy ficzną  
g dyż  k o n c e n tru je  w  so b ie  języki 
w szy stk ich  n a ro d ó w  i p ań s tw , na 
u ży tek  k tó ry ch  zo s ta ła  s tw o rzo n ą .

O ile m edycyna  p rzez  sw e sp e ­
c ja ln e  w yrażenia" u n iem o ż liw ia  nie 
fa ch o w co w i o r je n to w a n ie  się w na 
p isa n e j p rzez  lek a rza  recepc ie  czy 
p o s ta w io n e j d iagnoz ie , to  „m o w a  
film o w a "  m usi być d o s tę p n a  d la  
w.wrstw n a jsze rszy ch . T ak , ja k  w 
p o p u la rn e j dz iś ra d jo fo n ji są  w y ra ­
ż en ia  je d n a k o w o  w e w szy stk ich  ję ­
zy k ach  b rzm iące , a  w ię c : d e te k to r , 
a n te n a  i t. p., ta k  sam o  rzecz  się 
p rzed s taw ia  i z języ k iem  film o ­
w ym .

N ie liczn i jed y n ie  w iedzą, że  
p ie rw szy  a p a ra t  k in em a to g ra fic z n y , 
s k o n s tru o w a n y  w  r. 1891 p rz e z  EćK 
so n a  n azy w ał się „C in e to sk o p " . 
K to b y  p rz e to  pom yśla ł, że to  skom  
p iik o w an e  w y rażen ie  zo s tan ie  za­
s tą p io n e  jed n em  jed y n em  słow em  
„ film ", s tre szcza jącem  w szystko  
co  z n iem  je s t zw iązane , a w ięc i 
a p a ra t  i ob raz .

P ie rw szy  te a t r  film ow y  nosił 
m ian o  „ C in esk o p " . N ie  by ł to  zby t 
tra fn y  w y raz , to  też  n ie  u trz y m a ł 
się w  ję z y k u  film ow ym . O becn ie  
n a jcz ę śc ie j u ży w an e  w y razy  są : 
„ C in em a" , „ K in o "  „ K in to p “ , „ P a ­
ła c  f ilm o w y "  i t. p. F iim  dźw ięko ­
w y s tw o rz y ł so b ie  m ięd zy n a ro d o ­
w y w y ra z  „T o n film " .

O p raco w y w an y  o b ecn ie  w  B e r­
lin ie  s ło w n ik  film o w y  p rzez  spe- 

J  c ja łis łę , d r. K iir lisa . b ędz ie  z a tw ie r- 
' d z o n y  p rzez  m ięd zy n a ro d o w y  in - 
I s ty tu t  film ow y.

Od niepam iętnych czasów  sól s ta ­
now i n ieodzow ny środek przy  sporzą­
dzaniu wszelkich potraw . W iadomo, 
że najsm aczniejsze po traw y  bez odro­
biny soli, traca w łaściw y sm ak.

Jes t to nadzw yczaj uciążliw e i nie­
miłe dla tych chorych, którym  soli nie 
wolno używ ać. I tym. to chorym  w ła ś­
nie w  pierw szej linji przychodzi z po 
mocą znakom ity środek, w ynaleziony 
niedaw no w  A m eryce, k tó ry  pod wzgię 
dem sm aku najzupełniej odpow iada 
soli, a  nie zaw iera  przytem  szkodli­
w ych dla chorego organizmu części 
składowych.

UWADZE SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW

TYSIĄCE chorych na katar żołąd­
ka, wzdęcia, kurcze, bóle, niestraw­
ność, brak  apetytu ogólne osłabienie 
et caetera odzyskały zdrow ie, używając 
ziół sławnego na cały świat Dr. Die­
tla Profesora U niw ersytetu Jagiellon 
skiego. Żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej. A dres: Liszki — Apteka.

N ow a ser|a
ANTYRELIGUNE FILMY

W  zw iązku z w zm ożona agitacja 
antyreligijną sow ieckie w ytw órnie fil­
m owe w ykończyły w  tych dniach no­
wą serję  filmów antyreUgiinych. Do
najw iększych z tych filmów propagan 
dow ych należą: „Judasz", „W ielka
nieprzyjem ność”, „Sekciarze”, „O- 
pjum”, „Pow stanie człow ieka” i in.

SKROMNY ŻYWOT
B. WŁADCY CZERWONEGO

Ks. Tom anek Rudolf: L ekde 1 E- 
w angelle (Perykonv) na każdy  dzień 
roku kościelnego. 8° str. XXIII i 471.
Cieszyn 1930. D ziedzictw o błog. Jana 
Sarkandra (aprobata Kurii Biskupiej, 
K atowice).

Cena 1 egz. broszur, na lepszym  
papierze 10 zł., 1 egz. opr. 13 zł.

W y s t a w a
MISYJNA W  LUBLINIE

W  dniu 4 b. m. odbyło się w  Lu­
blinie uroczyste otwarcie w ystaw y ml 
syjnej, w  lokalu instytutu misyjnego.

P o  przem ówieniu inicjatora w y­
staw y, ks. p ra ła ta  Około - Kułaka, 
o tw arcia dokonał J. E. ks. biskup. Ful- 
man. Na otw arciu obecne by ły  w ła­
dze kościelne, rządow e, miejskie, p ra­
sa  i zaproszeni goście.

W ystaw a przedstaw ia się imponują 
co. Je s t tam  bogaty m aterjał naukow y 
o życiu, obyczajach, zw yczajach i kul 
turze krajów wschodnich, a zw łaszcza 
Chin. W ystaw a potrw a kilka dni.

Żaden kraj nie chce gościć u sie­
b ie Trockiego. O siadł on na w ysepce 
morza M arm ara, gdzie oddaje się z za 
patem  rybołóstw u. C zerw ony tyran  
żyje jednakże stale w obaw ie o życie 
sw oje, gdyż boi się zamachy ze stro ­
ny białogw ardzistów . Czyni on w szyst 
ko, by pow ierzchow ność jego jaknaj- 
mniej przypom inała daw nego Trockie­
go, czerw onego ka ta  z Kremlu. S tara  
się więc przedew szystkiem  nadać fi­
zjonomii swojej inny w ygląd. Goli bro 
dę i w ąsy : przed w yjściem  z domu 
czyni zabiegi, by  zew nętrzny  jego w y 
gląd stw arzał pozory, że elegancki 
sportow iec i am ator ryboióstw a jest 
człowiekiem szczęśliwym  i żyjącym  w 
najw iększym  spokoju.

M iejscowe w ładze tureckie mają 
kłopot ze swym  gościem z północy, 
gdyż muszą czuw ać nad jego bezpie­
czeństwem  osobistem, a willi T rockie­
go pilnuje policjant z psem policyj­
nym.

POLECAMY NASTĘPUJĄCE
G Ł O S  E U C H A R Y S T Y C Z N Y . 

M iesięczn ik  ilu s tro w a n y , p o św ięco ­
ny czci P rz e n a jśw ię tsz e g o  S a k ra ­
m en tu . Z e  w zg lęd u  n a  sw ą  tre ść  i 
tan io ść , n a d a je  się do  sze ro k ieg o  
ro z p o w sz e c h n ia n ia  m iędzy  ludem . 
P re n u m e ra ta  ro c z n a  3 zł.

G Ł O S  K A R M E L U . P ism o  m ie 
s ięczne  zak o n u  O O . K a rm e litó w , 
K rak ó w , ul. R ak o w ieck a  18 . P r e ­
n u m e ra ta  p ó łro c z n a  2 zł.

GOŚĆ N IE D Z IE L N Y . I iu s tro  
w an e  p ism o  ty g o d n io w e . K a to w i­
ce, ul. P iłsu d sk ie g o  58 . P re n u m e ra ­
ta  k w a r ta ln a  2 zJ. 40 g r.

G A Z E T A  K O Ś C IE L N A , ty ­
g odn ik , p o św ięco n y  sp raw o m  k o ­
ścielnym . C a ło ro c z n a  p re n u m e ra ta  
24 zł.

K R Ó L O W A  A P O S T O Ł Ó W . 
M iesięczn ik  w y d aw an y  p rzez  S to w . 
M isy jne  K sięży  P a llo ty n ó w . W a r ­
szaw a, ul. K ra k . P rz e d m . 7 1 . P r e ­
n u m e ra ta  ro c z n a  3 zł.

M A Ł Y  A P O S T O Ł . P ism o  m ie 
s ięczne  d la  dzieci i m łodzieży . W a r  
szaw a, K ra k . P rz e d m . 7 1 . P r e n u ­
m e ra ta  ro czn a  2 zł.

M Ł O D Y  N A R O D O W IE C . O r 
g an  M łodzieży  N a ro d o w e j u k a z u je  
się co  m iesiąc. B ielsko , ul. B lich o - 
w a 40. P re n u m e ra ta  k w a rta ln a  1 

zł. 50 gr.
P O S Ł A N IE C  M. B. S A L E - 

T Y Ń S K IE J . M iesięczn ik  szerzący  
cześć M atk i B o sk ie j z L a  S a le tte , 
w y daw any  p rzez  S tow . K sięży  S a- 
le tynów . D em b o w iec  k. Ja s ła , w oj. 
k rak . P re n u m e ra ta  k w a rta ln a  2 zł.

P O S IE W . P ię k n ie  ilu s tro w a n y  
ty g o d n ik  d la  ludu . W a rsz a w a . K r. 
P rzed m . 7 1 . P re n u m e ra ta  k w a rta l­
na 2 zł. 50 gr.

KATOLICKIE CZASOPISMA
M IE S IĘ C Z N IK  K A T E C H E ­

T Y C Z N Y  I W Y C H O W A W C Z Y , 
p rzy n o s i b o g a te  a rty k u ły  z zak re ­
su w y ch o w an ia  re lig ijn eg o  m ło­
dzieży. C a ło ro c z n a  p re n u m e ra ta  15 

z ło tych . ;

O K A Z O W E  E G Z E M P L A R Z E  
W Y S Y Ł A  D A R M O  

C zaso p ism a  w y ch o d zą  nak ładem  
T o w . B ib ljo te k a  R e lig ijn a , L w ów , 

u l. O rm ia ń sk a  13 .
P O S Ł A N I E C  Ś W . A N T O N IE  

G O . M iesięczn ik  sze rzący  cześć św . 
A n to n ieg o  P ad ew sk ieg o , w y d aw a­
ny p rzez  O O . R e fo rm a tó w . L w ów , 
ul. J a n o w sk a  66. P re n u m e ra ta  rocz  
n a  3 zł.

P O S Ł A N I E C  Ś W . R O D Z IN Y . 
M iesięczn ik  w y d aw an y  p rzez  k s ię ­
ży  M is jo n a rzy  św. R o d z in y  Górks 
K la sz to rn a , p. Ł o b żen ica . P o * n  
P re n u m e ra ta  ro c z n a  2 zł. 50 g r

P R Z E G L Ą D  K A T O L IC K I . T y  
g o d n ik  d la  in te lig e n c ji k a to lick ie j. 
W a rsz a w a , K ra k . P rzed m ieśc ie  7 t .  
P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  6 zł.

R O D Z IN A  P O L S K A . W y  
k w in tn y  m iesięczn ik  d la  rn te łigen - 
cji, b o g a to  ilu s tro w a n y . W a rs z a ­
w a, K ra k . P rzed m . 7 1 . P re n u m e ra ­
ta  ro c z n a  10 zł., k w a r ta ln a  2 zł. 50 
g roszy .

R O D Z IN A  S E R A F IC K A . P i ­
sm o m iesięczne , o rg a n  zg ro m a d z e ń  
I I I  Z a k o n u  św . F ra n c is z k a  S e ra ­
fick iego . W a rsz a w a , P iw n a  13 . P re  
n u m e ra ta  k w a r ta ln a  75 gr.

R Y C E R Z  N I E P O K A L A N E J  
P ism o m iesięczne , sze rzące  cześć 
N ie p o k a la n e j, w y d aw an e  p rzez  O j 
ców  F ra n c isz k a n ó w . N ie p o k a la ­
nów , p. T e re s in  S och . W r. P re n u  

iiu e ra ta  ro c z n a  1 zł. 50 g r.
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W ieści z kraju
(Od własnych korespondentów).

KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA
Częstochowa. — Odczvtv orzeclw- 

gniźlicze. — Częstochow skie Tow. 
P rzeciw gruźlicze urządzą z racji od­
byw ających  sie w  całei Polsce „Dni 
Przeciw gruźliczych” o d czy ty ; specjal­
ne w fabrykach „W rzosow a”, „S tra- 
dom ”, „C zestochow ianka”. w  T ow a­
rzystw ie Rzemieślniczem, dla funkcjo- 
nariuszów  Pol. Państw ow ej i wojska. 
O dczyty w ygłaszać beda miejscowe 
siły iekarskie.

Częstochowa. — Znów zaczadze­
nie. — Na 2 dni przed Nowym Rokiem 
we wsi Ototiów pod C zęstochow ą za­
czadziło sie troie ludzi. Jedna kobie­
ta z pośród zaczadzonych zm arła na­
tychm iast, a dw cie odwieziono do 
szpitala w  Częstochowie.

Częstochowa, — Teatr. — Przez 
całe lato budow ano w Częstochowie 
te a tr  przy zbiegu ulic Kilińskiego i 
Jasnogórskiej. Roboty prow adzono 
intensyw nie i przed mrozami, mocno 
w tym roku opóźnionemi. w ykończo­
no budowę m urów  i położono dach. 
T eatr nazew natrz przedstaw ia sie 
dość okazale. Jes t nadzieja, że w 
przyszłym  roku te a tr  częstochowski 
„Rozm aitości”, m ający obecnie pomie­
szczanie bardzo mizerne, będzie mógł 
sie produkow ać w now ym  lokalu. B ę­
dzie to  duży plus w życiu kulturalnem  
Częstochow y.

KRONIKA KRAKOWSKA

Zakopane. — Pożar elektrowni. —
W  nocy z dnia 5 na 6 b. m. około 
godz. 3-ei nad ranem  zostało Zako­
pane zelektryzow ane silną detonacją, 
a potem łuną, rozszerzającą się nad 
elektrow nia. Pogotow ie s tra ży  po­
żarnej, przybyłe w 2 m inuty po alar­
mie. zastało w  ogniu zbiornik z ropą, 
służący do popędzania motoru.

Energiczna akcia doprow adziła na 
szczęście do szybkiego stłum ienia 
ognia i u ratow aniasdw óch zbiorników 
oraz hali maszyn.

Pożar spow odow any został praw - 
podobnie nieostrożnem obchodzeniem  
się z ogniem.

Zakopane. — Pogoda. — Pogoda 
w Zakopanem usta!ą,y/3ie. Mróz do­
chodzi do 10 stp. poniżej zera. W a­
runki śnieżne znakomite. Ożywił sie 
znacznie ruch narciarski i łyżw iarski, 
oraz saneczkow y i bobslejow y w Ku­
źnicach.

Olkusz. — Zmiany w administra­
cji. — N astępca s ta ro sty  w  Olkuszu 
został m ianowany zastępca s tarosty  w 
K iekach p. Edmund Trznadel, a 
ostatnio kom isarz ziemski w  M ysłowi­
cach.

K RONIK A L W O W S K A

Lwów. — Z Radv mielskiel. —
W  zw iązku z w yrokiem  Najwyższego 
T rybunatu Administracyjnego uchyla- 
iacyfti decyzje w ojew ody lw ow skiego 
w  spraw ie rozw iązania Rady miej­
skiej, przybyli dziś do w ojew ody re­
prezentanci w szystkich w iększych u- 
grupow ań pod przew odnictw em  h. pre­
zydenta m iasta prof. Chlam tacza. De­
legatów  przyjął w ojew oda Gotu- 
chowski.

Na konferencji te j prof. Chlam tacz 
w ygłosił dłuższe przem ówienie, które 
zakończył prośba o załatw ienie całej 
spraw y w sposób obyw atelski. Prosił 
en imieniem przybyłych delegatów  o 
resty tuow anie daw nei R ady miejskiej 
na z ja d z ie  dekretu tym czasow ego 
komisji z 1919 roku.

W ojew oda Gołuchowski w odpo­
wiedzi zaznaczył, iż postulaty delega­
tów  pragnie załatw ić ku ogólnemu za­
dowoleniu. Podczas konferencji za­
bierali głos b. poseł Śliwiński, b. w i­

ceprezes Schleicher. b. min. Steslo- 
wicz, om aw iając p raktyczny sposob 
załatw ienia tej spraw y-

KRONIKA ŁÓDZKA

Łódź. -  Svtuacia w przemyśle. —
W  przem yśle w łókienniczym  okręgu 
łódzkiego nie nastapiła dotąd popra­
wa, w skutek czego w iększa część za­
kładów  przem ysłow ych bedzie w edług 
w szelkiego praw dopodobieństw a po 
dniu 6 stycznia r. b. nadal nieczynna, 
natom iast w iększe zakłady, iak Schei- 
bler i Groman i K. Poznański, G eyer, 
W idzew ska M anufaktura, beda uru­
chom ione'na dw a do trzech dni w ty ­
godniu.

Poza Łodzią, jak w  Tom aszow ie, 
Pabianicach i Zgierzu tylko większe 
zakłady beda zatrudniały robotników  
po trzy  dni w  tygodniu.

W  zw iązku z pow yższa sy tuacją 
delegacja robotników , zgrupow anych 
w zw iązku zaw odow ym  postanow iła 
zw rócić sie do m inistra P racy  i Opie­
ki Społecznej z prośba o w ydanie za­
rządzeń, w ypłacenia doraźnych zasił­
ków robotnikom  częściow o tylko za­
trudnionym .

KRONIKA POMORSKA
Gdynia. — Import kawy 1 surowca 

kakaowego. — W  najbliższej przy­
szłości w yjeżdża do Brazylii w sp ra­
wie bezpośredniego importu kaw y 
brazylijskiej przez port gdyński p. Ka­
zimierz G łuchowski — b. konsul R. P. 
w Paranie. Cełem podróży p. Głu­
chowskiego będzie naw iazanie bezpo­
średniego kontaktu ze sferam i brazy- 
Iijskiemi oraz producentam i surow ca 
kakaow ego w zw iązku z projektow a­
na budow ą m łyna kakaow ego w  G dy­
ni przez tam tejsza firmę „Poldom ”.

Fakt istnienia takiego młyna w  
Gdyni posiada pierw szorzędne znacze­
nie dla polskiej produkcji cukierniczej 
i w płynie na obniżenie ceny czekola­
dy i kakao w  kraiu. Jednocześnie 
projektow ane jest zw iązanie w  jedna 
organizacje handlow a bezpośredniego 
im portu tow arów  kolonialnych, owo­
ców 'Południowych i eksportu ziem io­
płodów  przez port gdyński. O rgani­
zacja ta  przejmie rów nież funkcje po­
w iernicze przy odbiorze i w ysy łce to­
w arów  z portu gdyńskiego. F ak ty  te 
w płyną w ydatnie na rozw ój handlu za­
m orskiego oraz m iasta i portu w 
Gdyni.

Gdańsk. — Stan bezrobocia. —
Liczba bezrobotnych, zarejestrow anych 
na obszarze W. M. Gdańska, w yno­
siła w  końcu grudnia r. ub. 16.198
esób.

Grudziądz. — Fundusz dla szkół 
pow szechnych. — M inisterstwo Spraw  
W ew nętrznych w  porozumieniu z Mi­
nisterstw em  Skarbu zatw ierdziło sta­
tut o podatku od budynków  m ieszkal­
nych na obszarze gmin wiejskich na 
rzecz grudziądzkiego pow iatow ego 
związku komunalnego. W pływ y z te ­
go podatku przeznaczone zostały dla 
gmin wiejskich na  utrzym anie szkół 
powszechnych.

KRONIKA POZNAŃSKA
Poznań. — 10-Iecie sadownictwa.—

Dnia 6 b. m. odbył sie w Poznaniu 
uroczysty  obchód 10-Iecia przejęcia 
przez w ładze polskie sadow nictw a na 
ziemiach zachodnich. W  uroczystości 
tej wziął udział minister spraw iedli­
wości p. Dutkiewicz.

Poznań. — Cudowne ocalenie. —
Urzędnik pocztow y. Jan A ndrzejew ­
ski, w  noc sylw estrow a, iak zw ykle, 
odebrał w ieczorem  pocztę z pociągu. 
Przew ożąc wózkiem pocztę i paczki 
przez to r kolejow y nie zauw ażył nad­
chodzącego pociągu tow arow ego. W ó-

P O L S K A

zek trtegł strzaskaniu, zaś A ndrzejew ­
skiego koła pociągu rzuciły na tor 
między szyny. Gdy po przejściu po­
ciągu św iadkow ie w ypadku rzucili sie 
by  podjąć szczątki nieszczęśliwego, 
znaleziono go zdrow ego bez najm niej­
sze! rany. O kazało sie. iż w  chwili 
uderzenia go przez lokom otyw ę listo­
nosz zem dlał i leżał bez ruchu. O ca­
lenie sw e Andrzejewski zaw dzięcza 
omdleniu.

Poznań. — Uczczenie zasłużonego 
arcypasterza. — Jak sie dow iadujem y, 
w najbliższym czasie ukaże się ode­
zw a w ydana przez J. E. ks. kardynała 
prym asa Hlonda, inicjującą budowę 
pomnika arcybiskupa gnieźnieńsko-po- 
znańskiego ś. p. ks. F loriana S tablew - 
skiego. Pomnik ten m iałby stanąć w 
listopadzie 1931 roku.

Poznań. — Sprawy komunalne. —
Nowa rada mieiska m. Gniezna na 
sw em  pierwszem  posiedzeniu w y b ra­
ła przew odniczącym  ks. kanonika S ty ­
czyńskiego, w iceprzew odniczącym  zaś 
p. M ichała Nowaka.

Poznań. — Bankructwo. — Firm a 
„Łódzki Skład Fabryczny” w Pozna­
niu, którego w łaścicielem  iest p. Józef 
Stankiew icz uległa bankructw u. Dłu­
gi tej firm y w ynoszą około 650.000 zł.

Poznań — Zmiana starosty. — S ta ­
nowisko s ta ro sty  pow. w rzesińskiego 
objął z dniem 1 stycznia 1930 r. d. 
Chodakowski, w  miejsce ustępującego 
p. Charkiew icza.

Poznań. — Koszty utrzymania. - -
Komisja w ojew ódzka do badania ko­
sz tów  utrzym ania stw ierdziła, że w  m. 
grudniu r. ub. w zrost kosztów  u trzy­
m ania w stosunku do listopada w y­
niósł 0,15 proc.

KRONIKA ŚLĄSKA

Katowice. — Szukaicle zamachow­
ców. — Jak donosiliśmy, został zbro­
dniczym zamachem' zniszczony przez 
eksplozję lignozytu pomnik pow stań­
ców śląskich w  Bogucicach. W  zw iąz­
ku z tern dow iadujem y sie, że w ładze 
policyjne w yznaczyły  nagrodę w w y­
sokości 2.000 zł. za w ykrycie  sp raw ­
ców  zamachu. Podobna nagrodę w 
w ysokości 500 zł. w yznaczył Związek 
Pow stańców  Śląskich.

Eksplozja była tak silna, że w y­
bite zostało około 100 szyb w  ' są­
siednich domach i naibhższej okolicy.

Katowice. — Śmierć przy pracy.—
W czoraj popołudniu na kopalni B oer 
w  Kostuchnie został śm iertelnie pora­
żony prądem  elektrycznym  zatrudnio­
ny w m agazynie centralnym  32-letni 
robotnik, Młodzik. Dochodzenie w tej 
spraw ie _ prow adza przedstaw iciele 
w ładz górniczych i prokuratury  oraz 
starszyzna dozoru kotłów  parowych'.

KRONIKA ZAGŁĘBIA

Sosnowiec. — Oszust-..nolltvk”. —
W  sierpniu r. ub. do Zagłębia Dą­
brow skiego przvbvl z W arszaw y nie­
jaki W acław  T adeusz de Vjlle-Czaj- 
kowski, k tó ry  podając sie za p rzedsta­
wiciela Związku antykom unistycznego 
obchodził m iejscowe zakłady przem y­
słowe, w yłudzając pieniądze na w y­
daw nictw o p. t. „Sztandar Komuni­
zm u”. O dw iedzaiac przem ysłowców 
Czajkowski podaw ał sie za inżyniera
i kapitana W. P.

Czajkow skim  zaieła sie w reszcie 
polic.ia, która ustaliła, iż ies t on po­
spolitym oszustem, a organizacji, k tó­
rej mieni sie bvć przedstaw icielem  
niema, oraz nie wychodzi w spom nia­
ne w ydaw nictw o.

Jak ustalono do  dalszych dochodze­
niach Czajkow ski zdołał naciągnąć w 
Zagłębiu szereg  osób na 3.000 zł. P o ­
dobnych spraw ek dopuszczał się sw e­
go czasu Czajkow ski w W arszaw ie, 
gdzie skazany został przez Sąd O krę­
gow y na 2 m iesiące wiezienia.

Czaikowski odpow iadał przed S ą ­
dem O kręgowym  w Sosnowcu, który 
skazał go na 8 m iesiecy więzienia, 
z zaliczeniem aresztu  prew encyjnego.

N A  F A L A C H
_______________ ETER U

P ro g ra m  Polskiego E a d ja  na  ś ro ­
dę, d n ia  8 styczn ia  r . b . :

W A R SZ A W A : 12.05 —  1S.10  Mu 
zyka g ram of. 15.15  Kom. h a rc . 16.15 
„P ro g ram  d la  dzieci“. 16.15  —  17.15 
M uzyka g ram of. 17.15  Oblicze ziemi. 
17..15  M uzyka baletow a. 18.15  R oz­
maitości. 19.25  —  19.10  P ły ty  gTamof.
19.10 R ad jokron ika . 20.15  F e lie to n  
p. t. „W  B rukselli" . 20.80  —  22.10 
P ransm . z K atow ic. 22.10  T ransm . z 
W ilna. 23.00  —  21-00 Muz. tan ..

K R A K Ó W : 12.05  —  16.15  T ran sm  
z W arsz. 16.15  —  17.15 K oncert g ra  
m of„ 17.15 17.10  O dczyt p. t . : Bo­
że N arodzenie  w  m a la rs tw ie .. 17.lo  
T ransm . z W arsz. .1 8 4 5  K w adrans 
harc . 19..10  T ran sm . z W arsz. 19.25
—  19.50  O dczyt p. t . :  O zapob iega­
n iu  gruźlicy . 20.05  —  20.20  „R em inis­
cencje z ek ranu . 20.30  T ran sm . z K a 
iowic. 22.10  —  21.00  T ransm . z Wil 
n a  i W arsz.

P O Z N A Ń : 13.05  —  11.00  K oncert 
g ram of. .16.55  —  17.15  P ogadanka 
fran c . .17.15  —  17.15  A udycja  dla 
dzieci. 17.15  —  18.15  K oncert soli­
stów. 19.05  —  19.25  „S ilva r e r u n “.
19.25  —  19.15  „Żywe Isk ry " . 20.05—
20.15  10 m in u t hum oru . 20.15  —  20 30 
Odczyt p. t . : Polskie tek s ty  gw arow e.
20.30  —  22.00  K oncert f irm y  F r .  Ro­
goziński.

K A T O W IC E : 12.05 —  13.00 K on­
c e rt g ram of. 16.15 —  16.15 P ro g ram  
d la  dzieci. 16.15 —  17.15 K oncert g ra  
mof. 17.15 —  17.15 IJuljusz Słow a­
cki w  podróży do Ziem i Św iętej. 17.15
—  18.15  M uzyka z W arsz. 19.10  — 
19.20  Interm ezzo muzyczne. 19.20  —
19.15 „G ospodyni śląska". .20.00  —  

20.05  Kom. Zw. Młodz. Pol. 20.05  —
20.30 W rocław  w  epoce p iastow sK ej.
21.10  —  21.25  .K w ad ran s  lite rack i.
21.25  —  22.10  D. c. koncertu . 22.10 
F e lje ton  z W ilna. 22.35  —  23.00  Kom. 
/, W arsz.

.W IL N O : 12.05 —  13.10  P oranek  
popu larny . .16.15  —  17.00  K oncert
17.15  —  17.10  A udycja  d la  dzieci. 
W ĄS  —  1-8.15 T ransm . z W arsz. 18.15 
'9.05  K w ad ran s akadem icki. 19.05  -  
[9.30 A udycja  w esoła: 19.30  —  19.15 
L ekcja  jęz. w łoskiego. 20.05  —  20.Sr' 
Zadania regionalne W ydz. Fłumanist. 
J .  S. B. w  W ilnie. 20.30  —  22.10  

T ransm . z K atow ic. 22.10 E cha  D nia 
W ilna.

Z A G R A N IC Z N E : 19.00  W iedeń.
„ E s te r a ” —  or. H aend la. 20.00 H am ­
burg. „P roces M arji S tu a r t"  —  słuch. 
20.00 Berlin. „Idom eneus" —  opera  
M ozarta . 20.00  Stockholm . KonceD 
sym f. 20.30  M edjolan'. „M isteri Gnu 
diosi" —  C attozzego i „ T e rra  P ro- 
m essa” —  opera  Pedrollego. 20.15  Mo 
nachjum . Dwie kom edje F ra n z a . 22.35 
Londyn. K oncert kam eralny.

Prezydenci 9 nrast
na zjeździe w W arszawie

Przybyli do W arszaw y na konfe­
rencję budow laną w  M inisterstw ie 
P racy  i Opieki Społecznej prezydenci 1 
m iast: K rakowa, Lw ow a, Poznania, 
Łodzi, Gdyni Sosnow ca, B orysław ia 
i D ąbrow y Górniczej.

P rzy  udziale prezydenta m. st. 
W arszaw y odbędzie się przy tej oka­
zji specjalna narada, pośw ięcona akcji 
budowlanej sam orządów  w  latach 
1930—35.

8.1 1930. Hr. 7 

W ŚR Ó D  K S IĄ Ż E K
N iteck i M arjan K s. D r. „ T e łe p a tja
a m is ty k a" . T a je m n ic z e  w ładze  
p sych iczne . W y b itn e  m e d ja : A le- 
x is, P ip e r , O ssow ieck i. G ran ice  
p rz y ro d z o n e  ak c ji. W a rsz a w a . 
1929 . S k ład  g łó w n y  w  d o m u  

K siążk i P o lsk ie j. C ena 6 zł.
K s iążk a  b a rd z o  c iek aw a  i na  

czasie . R o z b ie ra  z jaw isk a  z d z iedz i­
ny  p sy c h o f iz jo lo g ii i g ra n ic z ą c e j z 
n ią  m istyk i n iezw ykłe , k tó re  w ciąż 
w zb u d za ją  w  sp o łeczeń stw ie  w ą t­
p liw ości n ie p o k o ją c e  i n ie p o ro z u ­
m ien ia  zasad n icze , d o ty czące  n a j ­
w ażn ie jszy ch  sp ra w  życia  lu d zk ie ­
go. D zięk i te m u  całe  m asy  p o z b a ­
w io n e  n a le ż n e j o r je n ta c h  w p ad a ją  
w  o k u lty zm  g ro ź n y  z a ró w n o  dła 
n au k i, ja k  i re lig ji ch rz e śc ija ń sk ie j 
i je s t ju ż  n a jw y ższy  czas, b y  w te j 
k w estji d a ł się n am  usły szeć  g łos 
p u b liczn y  fachow y.

W łaśn ie  ks. d r. N ite ck i p o d ją ł 
się śm ia ło  te g o  zad an ia , m im o całą  
św iad o m o ść  d raż łtw o śc i p rz e d m io ­
tu , k tó ry  p o ru szy ł. N a p o d staw ie  
filozo fji i te o lo g ji c h rze śc ijań sk ie j 
sz e ro k o  i te o re ty c z n ie  o św ie tla  w 
sw ej k siążce  rzeczo n e  z jaw iska .

Ż yw y sp o só b  p isan ia  w raz  z a r ­
g u m e n ta c ją  ja sn ą , śc isłą  i su b te ln ą  
s ta n o w ią  n iez a p rz e c z o n ą  w a rto ść  
k siążk i ks. dr. M. N iteck ieg o , k tó ra  
zap e łn ia  is to tn ie  g łęb o k ą  i w ażn ą  
lu k ę  w  p iśm ien n ic tw ie  po lsk iem .

Zgromadzenie okręgowe
Organizacyj Nauczycielskich Szkól 

Powszechnych
W  dniach 5 i 6 b. m. odbyło się 

w  W arszaw ie zgrom adzenie okręgow e 
organizacyj nauczycielskich szkół po­
w szechnych, zw ołane naskutek połą­
czenia się w ojew ództw  w arszaw sk ie­
go i białostockiego w jeden okręg 
zw iązkow y. W  zgrom adzeniu w zięły 
udział delegaci organizacyj nauczycie! 
skich obu w ojew ództw .

Na porządku 'dziennym zgrom adzę 
nia rozw ażano spraw y sytuacji szkół 
powszechnych i ich potrzeb, oraz spra 
w ę reform y sam orządów  szkolnych

OCALENIE
CO N RA D  - K O R Z E N IO W S K I 

N A  E K R A N IE  
Pow ieść Jó ze fa  C onrada - K orze­

niow skiego p. t . : „O calenie" (The 
R escue) zo stała  p rzerobiona n a  film  
i ukaże się niebaw em  n a  ek ran ach  pol­
skich p. t . : „B iały  K a p ita n ”, Rolę 
g łów ną g ra  R onald Colm an.

W IA D O M O ŚCI ST A T Y S T Y C Z N E  
W yszedł z d ru k u  zeszyt 24 W iado­

mości S ta tystycznych , w ydaw nictw a 
Głównego U rzędu  S tatystycznego  
ukazu jącego  się w  językach polskim 
i fran cu sk im  dw a razy  na  m iesiąc 
Zeszyt 24 W iadom ości S ta ty sty cz ­
nych z dn. 20 g rud . zaw iera  w  tabl: 
cach i w ykresach  o s ta tn ie  dane, doty­
czące: Stanu  Gospodarczego Polsfa 
o raz państw  zagrań, w  zakresie pro- 
dukcji, handlu, kom unikacji, cen, p ra ­
cy, zrzeszeń  gospodarczych, kredy ty  
dcm ografji i  zdroiootności o raz dział: 
różne.

W iadom ości S ta ty s tyc zn e  obok ze­
staw ień  zasadniczych od k ry w ają  co­
ra z  to inne działy naszego życia pań 
stwowego i społecznego, są  zatem  jegc 
żywem odbiciem, zasługu jącem  rów ­
nież ze w zględu n a  sw ą ak tualność  na 
uw agę kół in teresow anych.

C E N A  N U M E R U  w W arszaw ie  In a  w arszaw skich  dw orcach  ko lejow ych 2 0  g r o i l t ,  P rz e d p ta t i  m iesięczn ie  w W arszaw ie i na prow incji 4 zł 50 gr. z a g ra n b ą  ’•

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ysokość 1 m ilim . lub  za jego m iejsce , o k ła d  5-szpaItow y: w tek śc ie  60 gr.. za fe k s te u  53 gr., w zm ianki 1 zt. 53 gc. U k ład  7-szaaltow y  ’ i  
D robne za w y ru  20 gr. Poszukiw anie 1 zao fia row an ie  p racy  50% tania). O g łoszen ia  tab e la ry czn e  i fan tazy jne  skośne  o 50% drożej.

O gtosznaia Przyjm ują ię  tylko za got6włtg.
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